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W ypadki ważne, coraz ważniejsze na­
stępują. Początki zajścia franko-pruskie 
go były politycznśj natury, przeniosły się 
w dalszśm następstw ie na pole opera 
cji wojennych, a w skutek niepowodzeń 
oręża francuzkiego, czynność polityczna 
reprezentacji krajowej we Francji zno­
wu pierwsze zajęła miejsce.

Jeżeli kiedy, to teraz w tak  k ry ty ­
cznej chwili okazuje się namacalnie, że 
wszystkie sztuczki w ładzy absolutnej 
rządu przeciągania ku sobie m ałych ko- 
terji choć ruchliw ych, chciwych zysku 
i honorów i opierania się na nich; nie 
są w stanie zastąpić siły zadowolnio- 
nćj ludności. Czy się taki m o d u s p r o -  
cedendi uwydatnia w formie pseudo- 
konstytucjonalizmu czy cezaryzmu, rze­
czy nie zmienia i sprowadza jednakow e 
skutki. W idzimy we Francji, że w ygła­
szane przez rząd i przez zwolenników 
rządu napoleońskiego p e  wn ik  ij, akoby 
większość narodu zidentyfikowała się 
z reprezentantem  drugiego cesarstw a i 
jego osobistą, bezwzględną polityką, by­
ły  fikcją.

Sceny , k tóre się odbyły w gronie 
ciała prawodawczego w Paryżu, zło­
żonego w znacznćj większości z ludzi, 
czy figur napoleońskich, a k tó re  nam 
podał telegram  według czysto-urzędo­
wych streszczeń, odzwierciedlają uspo­
sobienie dzisiejsze Paryża, które w ska­
zuje na zmienioną sytuację polityczną.

Pod naciskiem opinji publicznej, do­
tąd  w w i e l k i c h  s p r a w a c h  l e k c e ­
w a ż o n e j  i poniewieranej, musiało u- 
stąpić m inisterjum  niby to  liberalne, i 
niby inaugurować mające nową erą  kon­
stytucyjnego caratu  czyli cezaryzmu 
W  dziesięć m inut po otrzym aniu wo­
tum  nieufności (które w zw ykłych cza­
sach. uległoby innej interpretacji) przy­
nieśli dotychczasowi doradzcy monarchy, 
o d p o w i e d ź  z Tuillerjów: że ich dy­
misje przy ją ł i cesarz (nieobecny) i ce­
sarzowa jako re jentka i że w ładzę od­
dano w inne ręce. Lecz oto pokazuje 
się m oralna w artość rządu i jego głowy.

Nie powierzono kierownictwa spraw 
publicznych ludziom charakteru  nieska­
lanego, wyższych zdolności i mającym 
powszechne zaufanie; ale powołano oso- 

oddane przedewszystkiem cesarzowi, 
oniej jednak zakonstatowanćm  zosta- 
mym faktem  dokonanój zmiany, że 
awa .sam odzierztwa w ładzy" jest

Album fotograficzne.
S E R J A  I I .

J ul  ja.
Ob’s ein Teufel oder Engel? — weiss ich 

nicht — powiedział Heine o kobiecie i 
ruszył ramionami... mnieby to samo trzeba 
postawić pytanie z grzecznym przed panią 
Julją ukłonem.

Doskonałość kobiety leży właśnie gdzieś 
pośrodku między ideałem niebiańskiej do­
broci, a czarnemi rożkami szatana, W anio­
łów nie wierzę, a miss Nichtingall, o któ- 
rój poświęceniu cuda opowiadają, umiała 
w razie danym przeprowadzić intrygę, aby 
dopiąć swych miłosiernych zamiarów, tak 
sam o  jak i słynna w Australji Angielka Ka­
rolina miewała swoje kaprysy, które mę­
żowi, dobrze dokuczyły.

Z drugiej znów strony nie wierzę w ko­
biety szatanki. Markiza de Brinvilliers, 
jeżeli tru ła  ludzi, to tru ła  z miłości...

Na ostrzu więc noża między światłem 
a  nocą szukać trzeba każdej wyższej swe- 
mi zdolnościami kobiety. Z chwiejnej swej 
podstawy zdoła ona się raz wznieść do 
ideału kochającej Julji Szekspira, z dru­
giej zaś strony potrafi się wcielić w prze­
wrotną Daliłę Feuilletta...

Myśmy wybrali dla naszej bohaterki imie 
Julji, gdyż jes t to rola, w której jej gra 
do najwyższej dochodzi potęgi, a zresztą

kruchą i zachwianą. Ten prowizorycz 
ny, na chwilę obecną obrachowany śro 
dek zażegnania niebezpieczeństwa, do 
wodzi tylko, że cezaryzm wszystko po­
staw ił na jedną kartę.

Że nominacja najmnićj popularnego 
jenerała  M ontauban, k tóry  sobie wy 
robił osobliwą czysto „chińską repu­
tację" nie przysporzy sympatji Napo 
leonowi, wątpliwości nie ulega. Ale, jak  
dziś rzeczy stoją, wielka kwestja, czy 
większe dla cesarza je s t niebezpieczeń­
stwo pod M etz czy w P aryżu?

Kampanja rozpoczęta bez ścisłśj ra  
chuby, a nawet bez zwykłćj, miernćj 
rozwagi, prowadzona bez talentu, n 
mogła w oczach F rancji zrehabilitow ać 
Napoleona III , pod którego rządem  do­
znaw ała ona tyle upokorzeń, tyle znie­
wag i ty le . . .  złudzeń.

Dziś świetne zwycięztwa, wyparcie 
nieprzyjaciela poza granicę F rancji nie 
w ystarczą; by ustalić tron francuzki 
dla N apoleonidów ... trzebaby olśnić 
naród takiem  powodzeniem broni, któ- 
reby mu przypominało i tradycje N a­
poleona I, i postawiło go w rzeczywi­
stości —  nietylko czczym słowem, ale 
czynem —  na czele cywilizacji, postępu 
i zdeptanych „praw  narodów". W ażny 
epizod dziejów ludzkości rozwija się 
przed n am i: albo przez zwycięztwo 
P rus zapanuje cezaryzm i militaryzm, 
czyli surowa siła zaprzęgająca w swój 
rydwan wszelkie najszlachetniejsze as­
piracje ludów, a F rancja zrzuciwszy 
cezaryzm wstąpi na nowe drogi, odra­
dzać się będzie z napoleońskiego sk rę­
powania, odrabiać będzie ciężko i zwolna 
stracone stanowisko w Europie, czy to 
jako m onarchja konstytucyjna, czy jako 
rzeczpospolita; albo cezaryzm napoleoń­
ski jeżeli zwycięży, będzie m usiał uledz 
przeobrażeniu w duchu wolności dla 
ocalenia sa m e g o  s ie b ie .

List/ o kampanji 
prusko - francuzkiśj.

LIST Iszy.
W obec niesłychanych w ogóle, a dla 

naszśj publiczności zupełnie niezrozumia­
łych powodzeń oręża piuskiego przeciw naj- 
dzielniejszćj w świecie armji, będzie może 
na czasie choć pobieżnie wskazać na roz­
wój dzisiejszej kampanji i na przyczyny, 
które mogły wpłynąć na jćj niespodziewa­
ny zupełnie początek. Trzeba zatćm prze- 
dewszystkićm uprzytomnić sobie położenie 
obu państw przed wojną.

Wszyscy spodziewali się, że Francja ja­
ko strona wyzywająca do boju jest dosko­
nale do wojny przygotowaną i że jednym 
zamachem przejdzie Ren i zniweczy orga­
nizującą się dopiero z obywatelskich żywio­
łów złożoną armję niemiecko-pruską. Przy­
puszczenie to polegało zdaje się na błęd- 
nćm zapatrywaniu na stosunki wewnętrzne 
Francji. Trzeba zatćm przedewszystkićm 
pamiętać, że Francja była przez bardzo 
długi czas bo od r. 1852 do najnowszćj 
epoki zupełnie arbitralnie despotycznie rzą­
dzona. Otóż każdy rząd despotyczny, a mia­
nowicie taki, który jak rząd napoleoński 
uzurpuje sobie władzę nad krajem wol­
nym, nie może w żaden sposób dobierać 
sobie narzędzi machiny rządowćj, bierze 
więc takie, jakie mu się same nastręczają, 
że zaś ci nastręczający się despotycznemu 
i do tego uzurpowanemu rządowi nie mo-

ponieważ ona sama najbardziej lubi rolę 
Julji.

Trudno w słowach malować słodycz i 
harmonję, a przecież kto nie widział na­
szej Julji na scenie, w sławnem dziele 
Szekspira, temu trzebaby dać choć słabe 
wyobrażenie tego uroczego spokoju, po­
mieszanego z najsilniejszą namiętnością, 
tej niebiańskiej słodyczy graniczącej z  siłą 
żelaznego rycerza.

Julja ma w sobie nieprzebrane skarby 
przymiotów, aby być wielką na scenie. 
Postać wzniosła, a ruchy tak wspaniałe 
i szlachetne zarazem, że gdy je  widzisz, 
zdajesz się słyszeć najpiękniejszą z sonat 
Bethovena.

Pani Jujla niezadowolona raz była ze 
swej urody: nos chciałabym mieć —- mó­
w iła— jak  Beatrice Cenci, usta jak  Emma 
Lyonne, oczy jak . . .

— Mogłyby zostać te same — przerwał 
hr. „Naczczo*.

I  miał hrabia słuszność, bo te  oczy są 
doskonałością, do której tylko przyrówny­
wać można,....

Sztuka i sława, oto dwa hasła pani 
Julji, oto jej najsilniejsza namiętność. Są 
chwile, gdzie Julja zmęczona, znużona 
ciągłą grą, ciągiem natężeniem, zdaje się 
ręce opuszczać, zdaje się nie mówić jak 
tylko: „spokoju! spokoju 1“ — Dajcie jej 
wypocząć, a dusza jej rwać się będzie do 
sztuki, a  pierś jej żądać będzie rozgłosu. 
Julji szczęście w sztuce.

Przed kilkoma laty Julja miała książkę

gą być ludźmi z prawym charakterem, to 
każdy przyzna, kto cokolwiek zastano­
wi się nad naturą ludzką. Narzędzia za- 
tśm nietylko podrzędne ale i wyższe rządu 
Napoleońskiego są to po prostu l u d z i e  
c h c i w i  z a r o b k u ,  w n a j l e p s z y m  zaś  
r a z i e  a m b i t n i  k a r j e r o w i c z e .  .

W takim składzie całćj machiny rządo­
wćj trzeba bardzo surowćj i energicznćj 
zwierzchnój kontroli, aby utrzymać wszystko 
w należytym, a przynajmniej jakim takim 
porządku, tę kontrolę zaś w takim razie 
ma głównie w ręku i porusza sam naczel­
nik, a zatćm sam cesarz Dopóki cesarz 
był młodym i zdrowym, dopóki przy swych 
niezaprzeczonych zdolnościach potrafił owła­
dnąć całą machinę i od czasu do czasu przez 
odpowiednich ludzi prowadzić jćj kontrolę, 
mogło iść; w ostatnich jednak czasach wsku­
tek choroby cesarza, w skutek zaburzeń 
wewnętrznych i uagłćj zmiany rządu abso­
lutnego na konstytucyjny, machina rządo­
wa zaczęła chromać, tak jak to widzieli­
śmy przy podobuych zmianach w innych 
państwach przechodzących z absolutyzmu 
do wolności, Kacykostwo biurokracji lu­
bowało się w dawniejszych stosunkach, w 
których było otoczone jakąś aureolą nie- 
ograniczonćj potęgi i odrazu opuściło uszy 
widząc, że u góry zaczyna się zmiana w 
duchu liberalnym. Tak się działo w orga­
nizacji cywilućj, coś podobnego zachodziło 
w organizacji wojskowćj, jakkolwiek tutaj 
wszystko na pozór wyglądało nie źle. Ale 
dziś bez silnćj organizacji cywilućj działa­
nie wojska staje się niezmiernie utrudnio- 
nćm, bo przecież wojsko jest tylko latoroślą 
pnia narodowego i z niego czerpie ciągle 
swą siłę i wszystkie żywotne soki.

Wobec rozprężenia, jakie zachodziło 
w organizacji cywilnej i wobec nieoględno- 
ści, jaka panowała w sferach wojskowych, 
nie zadziwi nikogo, jeźli powiemy, że ce­
sarz nie wiedział prawdopodobnie o rze­
czywistym stanie Francji, że obrachowa- 
nia swoje opierał na fałszywych często i 
przesadzonych raportach, a nie było już 
ludzi, którzyby mu na to zwrócili uwagę 
Przedewszystkiem zaś wobec dzisiejszych 
wypadków pokazuje się, jako rzecz pewna, 
że Francja, która w czasie pokoju m i a ł a  
m i e ć  pod chorągwiami. 400,000 wojska, 
n ie  m i a ł a  i c h  w r z e c x y w i s t r . . * ;  
więcej jak  250,000, biorąc już nawet liczby 
najwyższe. Reszta była na papierze, ale 
nie pod bronią, dlaczego? na to może 
odpowiedziałyby główne komendy armji 
i urzęda wojskowo-cywilne, chybaby przy­
puścić należało, że rząd sam chciał robić 
oszczędności na wszelki wypadek, coby 
było także możliwem, ale wobec dzisiej­
szych okoliczności nieprawdopodobnem.

Więcej prawdziwem jest przypuszczenie, 
że ludzie, którzy się poświęcali dla ce­
sarstwa, n ie  c h c i e l i  s i ę  p o p r o s t u  
p o ś w i ę c a ć  z a  d a r m o ,  j a k  w o g ó l e  
n i k t  l i c h e j  s p r a w i e  z a  d a r m o  n i e  
s ł u ż y .

Ale gdyby organizacja cywilna i woj­
skowa była lepszą, Francja miała dość 
czasu na postawienie na stopie wojennej 
całego swego kontyngensu, a przynajmniej 
do zgromadzenia 600,000 ludzi, na które 
przecież państwo blisko czterdziestomiljo- 
nowe zdobyć się mogło.

I  tu jednak niedołęztwo i lekkomyśl­
ność niesłychana popsuła wszystko i mie­
liśmy sposobność przekonania się, że Fran­
cja po dość długich przygotowaniach po­
stawiła ledwie do boju armję około 
300,000 liczącą i to jeszcze nie odrazu, 
ale po długiej zbieraninie.

Przeciwnie Prusy oddawna przypuszcza­
jąc możliwość a nawet konieczność wojny 
z Francją, boć w naiwność Bismarka pe­
wnie nikt nie wierzy, przygotowały się 
bardzo starannie i razem ze sprzymierzo­
nymi miały już w chwili wybuchu prawie 
tak liczną armję, jak  ją  miała Francja 
po dwutygodniowych przygotowaniach.

Rzucenie tej armji nad Ren odbyło się

z niesłychaną energią i szybkością, a ró­
wnocześnie kompletowano pułki, ściągano 
rezerwy i landwery. Tu przedewszystkiem 
okazała się wyższość administracyjna, a 
sieć swoich urzędników, na których mi­
litarną prawdziwie działalność i karność 
liczyć mogli, rozciągnęli Prusacy na całe 
Niemcy, niedowierzając i to słusznie urzę 
rtmkom małych państw, k tó rz y  do tak go 
rączkowej i systematycznej pracy zupeł­
nie nie są wdrożeni.

Przy tem wszystkiem Francuzi żyli w 
błogićj nadziei, że organizacja pruska da­
leko dłużej potrwa, ale obliczywszy się 
na miejscu spostrzegli, że z temi siłami, 
jakie są rzeczywiście do dyspozycji, woj­
ny zaczepnej prowadzić nie można, mia­
nowicie wobec objawów jedności w Niem­
czech. Ztąd poszło owe niby dziwno ocze­
kiwanie, które było li tylko skutkiem na­
turalnej słabości.

Prusacy zresztą umyślnie rozpuszczali 
fałszywe wieści i narzekania o swojem 
nieprzygotowaniu, żeby tćm bardziej uśpić 
czujność francuzką, wiedząc, że Francuzi 
są przedewszystkiem skłonni do uwierze­
nia w słabe siły i w strach przeciwników 
przed ich bronią. Z jednej więc strony 
widzimy dorywcze działania, jakby o za­
bawkę wojenną chodziło, z drugiej skon­
centrowaną, energiczną, silnie i rozsądnie 
zorganizowaną pracę całego narodu do 
odwrócenia grożącego niebezpieczeństwa.

Tyle o przygotowaniach samych, nastę­
pnie przejdziemy do działań wojennych.

i wznioślejszych pojęć, jakkolwiek niewiel­
ką do bezimiennśj denuncjacji przywięzy- 
wał wagę, mimo tego uważał za stósowne 
przesłać ją- do ściślejszego zbadania na­
czelnikowi żandarmów w Królestwie, jene­
rałowi hr. Fryderyksowi. —  Hr. Fryderyks 
rzuciwszy okiem na papier, uderzony był 
podobieństwem pisma, które jak sądził, nie 
było mu obce. —  Przedewszystkiem zatćm 
postanowił wyualeść autora denuncjacji, a 
następnie dopiero przystąpić do śledztwa.

Przywoławszy więc wszystkich swoich 
podwładnych urzędników i ajentów, ukazał 
im kilka wierszy z odnośnśj denuncjacji 
z zapytaniem, czy nieznane im pismo po­
dobne?

Jeden z obecnych urzędników oznajmił 
zaraz, że ukazane mu pismo znaue mu do­
brze, że widuje je często i że posiada je 
nawet pomiędzy powierzonemi mu aktami. 
Na rozkaz jenerała, urzędnik do swojego 
udał się bióra i wkrótce wrócił z jakimś 
raportem pisanym widocznie tą  samą ręką 
jak denuncjacja. Po krótkićm dochodzeniu 
przekonano się, że autorem zakwestjono- 
wanego pisma był oficer żandarmów, mło­
dy Hłasko.

„Eto ty pisał ?“ zapytał jenerał przywo­
łanego oficera,

»Da’s ja pisał* drżąc na całćm ciele 
przyznał oficer Hłasko.

„Zaczżem ty zdiełał eto?“ ponownie za­
pytał p. Fryderyks.

„Wasze Prewoschoditielstwo!“ młody od­
parł Hłasko i dodał na swoje uniewinnie­
nie z cyniczną odwagą: „Atiec prikazał!*

Ojciec młodego Hłaski, pułkownik żan­
darmów, należąc do rzędu owych, w osta­

tnim lat dziesiątku słynnych prześladowców 
i tyranów w Warszawie, gdy ruble od nie­
jakiego czasu przestały wpływać do kiesze 
ni, nowych zapragnął ofiar, ażeby z nowe- 
mi ofiary, owe błogie przywrócić czasy, w 
których to tak łatwo zdobywało się i „kre- 
sty“ i „dieńgiu. Tym razem niestety zawio­
dły go nadzieje, sprzeniewierzyło się szczę­
ście, okrutne oszustwo zostało wykryte i 
obadwaj zbrodniarze njciec i syn, śkazani 
w Sybir, temi już dniami wystani „oMaii 
tak dobrze nam znanym „etapnym porjad- 
kom*.

Wiadomości polityczne  
i Korespondencje.

W arszawa, 10 sierpnia.
CJ [ Za ma c h  na ca ra] .  — Podaję wam 

tu szczegółowy opis faktu,  o którym po­
przednio donosiliście.'

Na kilka dni przed wyjazdem cara do 
Warszawy, naczelnik słynnego „tretiawo 
oddielenia" kancelarji carskićj, szef żan­
darmów, jenerał hr. Szu wałów, otrzymał 
bezimienną z Warszawy denuncjację, jako-

1 1 S T iŚ 1:ocS !S S  p W
ozunaiow znany z swych zasad poczciwych ° pewną, zaręczyc me
i ni7nm0loioi*wnli nni/i^ ^ • ; I mogę.

_ Urodzaje p iękne, brak rąk  tylko czuć 
się strasznie daje, a zboże prawie bez

Z W ołynia 1 sierpnia.
Z kraju oddzielonego chińskim murem 

od Europy, gdzie zdaje się być zadaniem 
rządu, ażeby jak  można najdłużej nikt 
nic nie wiedział, gdzie poczty do i z Eu­
ropy raz tylko na tydzień w głąb kraju 
dochodzą, wierzajcie m i, że oprócz dzi­
kich baśni, bardzo mało można co do­
nosić.

Co się tyczy koncentracji wojsk pod 
Międzyborzem, tyle tylko jest pewnem, 

4 dywizje wojska stoją już od miesią­
ca, że wojsko z Dubna i Lucka jest w 
pochodzie również do Międzyborza, a sto­
jące tam już dawniej dotychczas żadnego 
nie odebrało rozkazu do zrobienia miej­
sca przybyć m ającym, prócz kozaków, 
którzy posunęli się ku Kamieńcowi Po­
dolskiemu w niewiadomej mi liczbie. Ba­
wiący na lustracji w Międzyborzu jenerał 
gubernator Korsakow, jak  również Liiders, 
będący w dobrach swoich, powołani zo­
stali telegrafem do Petersburga. Wszyscy 
tam są tego zdania, a nawet i urzędnicy, 
że prędzej lub później Rossja wmieszać 
się musi, że wkroczenie jej do Galicji 
jest tylko kwestją czasu.

Zresztą^ tam cicho, żadnych przygoto­
wań więcej, żadnych magazynów; wpra­
wdzie rząd nie potrzebuje ich w kraju 
tak bogatym w chleb, gdzie wszystkie ma­
gazyny włościańskie przepełnione są zbo­
żem, może w każdej chwili mieć na za­
wołanie aż nadto dostateczne zaopatrze­
nie dla armji daleko większej, dziś bo­
wiem całą armję na całej przestrzeni Wo­
łynia i Podola ęnrlojra 1 00,000 (C IUU.)\

ceny, pomimo exportu dość znacznego 
przez Galicję tranzito do Prus.

Szlachta się kuli i narzeka na ciężkie 
czasy, a większa częsc z zabranych prowin­
cji wyjechała za granicę, jedni może isto­
tnie potrzebując, drudzy właściwie dla 
mody i włóczęgi. Moralny upadek stra­
szny, apatja, zniechęcenie, oto jest cecha 
wielkiego procentu tamtejszej szlachty; 
jrak taktu w postępowaniu z rządowemi 
władzami przechodzi wszelkie pojęcie — 
hardość i butność gdy tego nie potrzeba, 
uniżoność aż do płaszczenia się, gdy po­
trzeba.

W ilnd . [ W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  — 
w p ł y w y  d u c h o w i e ń s t w a — j a k i  p o ­
s t ę p  z r o b i ł a  r u s y f i k a c j a ?  — p r o ­
k l a m a c j e . ]

Dotychczas tylko Moskiewskie Wiado­
mości pisały o wielkićm wzburzeniu umy­
słów i podniesieniu ducha narodowego na 
Lrwie; zwłaszcza między ludem wiejskim. 
Zdawało się, że Katkow, niezadowolniony 
z usunięcia niektórych osób z administracji 
moskiewskićj na Litwie, widział wszędzie 
spiski i rewolucje, grożące lada chwilę wy­
buchem. Ale wielka ilość faktów, przyto­
czonych] przez niego z wykazaniem osób 
i miejsca, zachwiały nas w tćm mniemaniu. 
Tćm bardzićj, że opozycja włościan prze­
ciw rządowi w kraju —  jak oni powiada­
ją — zupełnie rossyjskim, po tylu latach 
moskwiczenia i prawosławnienia, jest dla 
moskali niebardzo pochlebną, o którćj

raczej woleliby zamilczeć, jak wobec e? 
Europy przyznawać się do swćj nieu 
ności, lub do niemożności wynarodowi ■ 
kraju. Czy to jednak poskutkuje? 
my. Ultrasyjnoskiewscy uważają za główny 
powód żywotnośei polszczyzny — odstąpię* 
nie od systemu Murawiewa tj. od systemu 
szubienic, sądów wojennych, konfiskowani s 
majątków etc. ' *

Dziś nietylko Moskiewskie 
ale nawet i Gołos stwierdza pdwsz&Jine 
oburzenie ludu ; ta ostatnia gazeta wszystko 
zwala na księży, jak  to widzimy z nastę­
pującego ustępu: „W ostatnich czasach, 
księża, za przykładem znanego ks. Piotro­
wicza, występowali nieraz przeciw naszeip. 
rządowi. Jedni z nich byli potajemnie wy­
słani z kraju, chociaż jawne pociągnięcie 
do odpowiedzialności byłoby daleko wło­
ści wszćm; drugich wydalono z miast i dano 
im wiejskie parafje, aby mieli czas do opa­
miętania się. Możemy sobie wyobrazić, ja ­
kie to musiały być kazania tych męczen­
ników, wolnych od dozoru policji, pod 
wiejskim niebem, pośród swych bogoboj­
nych i dobrodusznych owieczek. Lecz karą 
wyszła na korzyść sprawy polskićj. Nie­
którzy już za swe apostołowanie pojechali 
tam, gdzie ks. Piotrowicz*.

Gołos i inne gazety rossyskie narsnł ),% 
że dla wzmocnienia stanowiska rząd::. ' 
Zabranym kraju kompletnie nic nie żło­
biono, pomimo siedmioletnich wysileń rządu 
i narodu rossyjskiego.

Żywioły na których w danym razie Ros­
sja mogłaby się oprzeć są następujące: 
Duchowieństwo prawosławne, starowiercy 
zamieszkali na Litwie od czasów prześla­
dowania ich w Rossji za Katarzyny II, a 
nawet i wcześnićj — i obywatele rossyjscy, 
którzy pokupowali majątki po 1863 roku. 
Czy zrobiono cośkolwiek dla spotęgowania 
tych żywiołów, aby kiedyś z nich wytwo­
rzyć siłę? — Od czasów Murawiewa i Kauf- 
mana kompletnie nic; odpowiada Gołos 
na zapytanie. „Duchowieństwo kościoła pa­
nującego, jak przedtćm tak i teraz jest w 
pogardzie i ubóstwie, bez wpływu na wło­
ścian. Starowierców, zamiast tego, żeby za­
bezpieczyć, nadać im własność ziemską i 
tym sposobem zrobić prawdziwymi obywa­
telami kraju — oddauo na łaskę i nie 
łaskę szlachty polskićjr Kilkuset Sbywateli 
Rossjan, bynajmnićj siły nie stanowią i nie 
mogą zastąpić utraconych setek tysięcy 
sympatji ze strony włościan litewsko-bia- 
łoruskich. Dotychczas na całym obszarze 
od Niemna aż do Dźwiny zaledwo tylko 
500 majątków jest w posiadaniu Rossjan; 
są to po większćj części majątki konfisko­
wane, niewięcćj jak lOciu moskali nabyło 
w drodze dobrowolnćj sprzedaży*. W taki 
sposób mnićj więcćj wszystkie gazety ros- 
syjskie kreślą stan rzeczy na Litwie.

Z wielkićj ilości proklamacji rozrzuco­
nych w ostatnich czasach na Litwie, jedna 
zwrócona wyłącznie do duchowieństwa koń­
czy się temi słowy: „Z ostrożnością, od­
wagą i zgodą, idźcie bracia do narodu! 
Z gotowością i chęcią do pracy rzućcie się 
w jego objęcia.... Ocierajcie mu łzy, pły­
nące w przeciągu stólecia; ocierajcie krew 
zaschłą w starych ranach; dobrą radą i 
pociechą ukójcie jego smutek i boleść. 
Słowem, bądźcie mu ojcem i matką, bra­
tem i siostrą, sługą i przyjacielem; a kiedy 
naród odda się wam z całą duszą, wówczas 
usłucha rad waszych i pójdzie z wami*....

K ijów . [P r o j e^k t f o r t y f  i k o w a- 
n i a  ̂ K i j o w a ]  sprawił pomiędzy mie­
szkańcami miasta wielkie przerażenie. Wszy­
scy są przekonani, że przemysłowe i han­
dlowe znaczenie Kijowa w skutek tego u- 
padnie. Najpiękniejsza część miasta zwana 
Mikołajską ulegnie zniszczeniu. Jest to naj­
nowsza dzielnica miasta, mająca głównie 
znaczenie cywilizacyjne. Uniwersytet, obser- 
watorjum, teatr anatomiczny, dwa gimna­
zja, gmachy pobudowane za cara Mikołaja, 
pójdą na ofiarę bogu wojen i zaborów.

nie pomnę już jakiego autora z życiory­
sami sławnych kobiet, oko jej silniejszym 
gorzało ogniem, gdy spoczęło na tych 
portretach; tak szlachetną żądzę sławy 
mało u której się spotyka kobiety. Z wiel- 
kiemi mając do walczenia trudnościami, 
Julja szła przebojem naprzód, aby sobie 
zdobyć wieniec laurowy; znękana nieraz 
stosunkami i otoczeniem, wypogadzała wnet 
twarz na widok — roli.

O ile w sztuce Julja samowładną za­
wsze była panią i żadnej dla nie; pod 
tym względem nie było zapory — o tyle 
czuła, że domowe szczęście, stałe tego 
szczęścia podstawy są dla niej konieczne, 
że takowe będą działać tylko na podnie­
sienie jej talentu. Tak się rzeczywiście 
stało — Julja w ostatnich latach osiągła 
szczyt swej doskonałości.

Usposobienie Julji jest więcej smętne, 
aniżeli wesołe, pomimo że Julja pozór 
wesołości chętnie sobie nadawać lubi, ł a ­
two więc zrozumieć, że w dramacie roz­
wija ona wpływ do najwyższego stopnia 
potęgi.

Julja umie się otoczyć nieporównanym 
wdziękiem — piękna, uprzejma, oczytana 
i dowcipna mimowoli zmusza otoczenie 
do podziwiania je j, do pewnego stopnia 
adoracji.

Julja może śmiało powiedzieć, że nie 
ma takiego, coby się przed jej talen­
tem nie ugiął, coby się nie stał jej 
hołdownikiem; były chwile, gdzie ona 
wprowadzała publiczność w taki entu­

zjazm, do jakiego tylko sztuka doprowadzić 
może.

Szersza publiczność znajduje w niej nie 
wyczerpane źródło entuzjazmu, bliższe kół­
ko znajomych pełne jest dla niej ado­
racji.

Znamy pisarzy co dla niej piszą i tłó- 
maczą dzieła dramatyczne, znamy arche­
ologów, którzy chętniej w swych zbiorach 
grupują wszystkie jej fotografje, aniżeli 
najrzadsze starosłowiańskie wykopaliska; 
znamy muzyków, którzy jej portret sta­
wiają na pulpicie, czerpiąc w nim myśli 
do dzieł muzycznych; znamy malarzy stra­
pionych, że nie potrafią w je j portretach
osiągnąć naturalnej delikatności rysów __
znamy nareszcie fotografów, którzyby jej 
fotografje zawsze pisać chcieli...

Alfons Karr porównał kobietę sawantkę, 
kobietę bas-bleu do polnej róży; z całą 
siłą wszakże porównaniu takiemu sprze­
ciwić się muszę, a raczej polną różę mu­
szę postawić za godło pani Julji.

_ Szlachetna nim się stała głośną, polna 
róża przez kształcenie swego kwiatu może 
się stac jedną z najpyszniejszych ozdób 
dzisiejszych ogrodów. Pani Julja szlache­
tna i chciwa wywyższenia się jak  polna 
róża, w skutek pracy i kultury potrafiła 
kwiat swój polny zamienić na kształty i 
woń róży „Wiktorji.*

Rzecz szczególna, że Julja w drugich 
kobietach znajduje najczęściej także wy­
raz uwielbienia i że nie tak często jak

inne piękne kobiety spotyka się z zazdro 
ścią swoich towarzyszek.

Przypisać to musimy li tylko pełnemu 
uprzejmości obejściu się Ju lji, która nie 
daje uczuć drugim kobietom swojej wyż­
szości, właśnie dlatego, że jest jej w grun 
cie rzeczy najzupełniej pewną.

W Warszawie Julja umiała sobie zna­
leźć kółko znajomych, w którem jej talent 
właściwy sobie znajduje żywioł. Kraków 
był dla niej za małym, ona potrzebowała 
więcej entuzjazmu, więcej oklasków.

Bo któż nie lubi oklasków! któraż z a r­
tystek nie cieszy się, gdy u jej stóp chmu­
ra spada bukietów, a Julja lubi duże bu­
kiety... wspaniałe...

Chwile, w których Julja zdołała podnieść 
uniesienie u publiczności do najwyższego 
stopnia, są dla^ niej chwilami szczęścia. 
Julja może mieć tylko promyki szczęścia, 
może mieć tylko błyski pogody nieprzer­
wanej najmniejszą chmurką, bo ma duszę 
niezwykłą, duszę, która nigdy nie spocznie, 
która jest w wiecznem pragnieniu. Wszyscy 
nią zachwyceni — ona jedna powracając 
ze sceny powiada:

— Ach, jakżeż mi wiele'dzisiaj brako­
wało ! . . .

Ju lja nic staje, ale ciągle idzie dalej.
Rozumie s ię ^ ź e  Julja, nadzwyczaj się 

umie ubierać; jej smak w ubiorze jest 
tak wykwintny, ułożenie najmniejsze j Ozdo- j 
by, najmniejszej wstążki tak doskonałe, 
:że Niemiec Wagner,, co p s ą l . filoźof |

strojów, mógłby się u pani Julji uczyć 
elementarza.

Wspominam o stroju, bo Julja w wa­
dach i zaletach jes t przedewszystkiem ko­
bietą... Powiedziałem w „wadach*, a do­
tychczas podobno o żadnej wadzie nie zro­
biłem wzmianki. Ach! rzeczywiście mówić
0 wadach Ju lji, to trudne zadanie! jej 
wady... jej wady... chyba kaprys kobiecy, 
chyba nadmiar uczucia, chyba za wiele 
kobiecości.. .

Lecz znów nieopatrzny mówiłem o ka­
prysach.. .  czy myślicie, iff Julja ma te 
zwykłe kobiece kaprysy, co jak  drobne 
szpilki kłują na około, czy myślicie może, 
że panna służąca co ją  ubiera za kuli­
sami, staje się tych kaprysów ofiarą? — 
Bynajmniej, Julja nawet wtedy je s t spo­
kojną, gdy dzwonią na Scenę a panna 
służąca źle jej kwiatek przypięła, co mó- 
wię: Julja nawet wtedy jest spokojną — 
gdy je j pękła rękawiczka.

Julji dopiero wtedy braknie na spoko­
ju, gdy ją  cierpienie moralne przygniata, 
lub gdy jakieś kapryśne niezadówolnienie 
z samej siebie, łzy je j ciśnie do oka, Julja 
wtedy siada do fortepianu, gra szybko, 
namiftm®, po chwili łzę otrze z oka
1 weźmie rolę do ręki... a Marja Stuart 
powiada:

U mnie bez granic dobroć jak  morze. 
Miłość bezdenna jak  morskie tonie, 

wigeój kocham,’ tóm więcej płonę. 
Miłość i dobroć, mam aibskońezone...



KRAJ z niedzieli 14 sierpnia 1870.

% P o in ań sk ieg o  11 sierpnia.
[W ojna.] Któryś z wielkich dzien- 

? p r u s k ic h  was interpeluje, czemu pi- 
- przeciwko Prusom i drukujecie ko- 
ndencje anti-pruskie? Kie dziwcie: się 
& on1 są przekonani, że ich kochac 

noniśmy jak rodzonych braci i dobro­
dziejów za to, że z nami me postępują jak 
Moskale, że nas nie grabią, nie mordują, 
ale tylko ubożą, wynaradawiają, pogrążają 
w ciem nocie -  a wszystko w interesie cy­
wilizacji i postępu. Na każdym kroku my 
tu aię spotykamy z zapytaniami takiemi, 
czy nareszcie nie uznamy wielkiego szczę­
ścia. jakie r.a nas spływa z opatrzności 
pruskiśj? którćj Bóg na ziemi poruczył 
zastępstwo swe. Nie sądźcie, że blaguię; 
wszakże dzisiejsza Krenz-Ztg., pełen gróźb 
artykuł pod napisem „die Neutralen4, koń­
czy prawie temi słowy: w wojnie obecoćj 
sąd hoM  zawisł nad Europą, a wyrok 
jego wygłoszą Prusy nad wszystkiemi na- 
fodami.

Jetd i  i ja należę do tych, co nieprzy­
chylnie © Prusach u was pisali, tedy od- 
W M  muszę, że nadto skromne jeszcze 
miałam wyobrażenie o zakroju pretensji 
pruskiego państwa i niemieckiej jego pod­
stawy. Przejrzyjcie z dnia jednego niemiec­
kie dzienniki, a przekonacie się, że po wię- 
tói Niemcy sięgają, jak przypuszczałem — 
je* ńe pó ludzkie, ale i po b o s k i e  
prawa nad światem. Lecz Hoc-hmuth kommt 
te r n  '"dis, mówi ich przysłowie. Nie przy­
puszczam, że upadek ten jest blizki, ale 

' będą przekonani, że nie ma w świe- 
- s narody któregoby ten upadek zasmucił 

Od dwćih dui jesteśmy w f,-brycz.ićm 
i ' :iw an iu  wiadomości z placu boju. 

B iuletyny urzędowe ciągle odgrzewają dziś 
już przestarzałe nowiny i przechwałki, 
■wieściom prywatnym nikt także nie daje 
wiary. Na konto pogłoski, że jen. Stein 
metża Fnncuzi pobili i wzięli do niewoli, 
ktoś tu puścił inną, że nie jego, lecz li- 
weranta bydła p. W. z Poznania, wzięli 
Francuzi w plen z 2000 wołów. Nie dzi­
wić się dobremu humorowi naszych try­
umfatorów! . . .

Z prowincji donoszą, że niemiecka, a 
/•aczej żydowska publika po małych mia­
steczkach coraz więcej się znęca nad pol­
skim żywiołem. W wielu miejscach mściła 
się na naszych za to, że nie iluminowali 
po zwyclęztwach pod Weissenburgiem i 
Woerth. Nasza ludność jest spokojna i 
pełna taktu , ale po części ze strachu, al­
ko Uś z własnego poczucia, nie dla tego, 
te  j e d e n ,  czy k i l k u  p a n ó w  w jakiejś 
ieputacji bez m a n d a t u ,  poszło zaręczać 
prezydentowi Księstwa, że starać się będą 
o utrzymanie spokoju. Zaręczono im w od­
powiedzi, że usług takich hie potrzeba, bo 
rząd przygotowany jest na wsżystko. Na 
cóż się to zdało, „panowie* ? 1 

Ksiądz arcybiskup wydał list pasterski 
z powodu wojny, w którym wyrazami nad­
spodziewanie suchemi zaleca modlitwy za 
odwrócenie niebezpieczeństwa od głów dwo­
ru panującego, i t. p., a dalśj o pokój 
rychły.

W iedeń. [W Sp r a wi e  
Au s t r j i ]  zamieszcza Wiener Abendpost 
z 11 b. m. następujące oświadczenie: 

„Wczorajszy wieczorny numer Pester 
Lloyda zamieszcza odwołując się na notę 
Wiener Abendpost z 8 b. m w przedmio­
cie mniemanych uzbrojeń w Austrji uwagę, 
że to nasze oświadczenie „ z u p e ł n i e  nie 
t a k  dob r owo l n i e *  dostało się do wia­
domości publicznśj, ale owszem miało być 
spowodowane zapytaniem hr. Schweinetza, 
które tenże z polecenia hr. Bismarka do 
kanclerza państwa wystósował. Poseł pół- 
nocnoniemiecki „miał® bowiem jak twier­
dzi Lloyd żądać wyjaśnień co do krążących 
pogłosek o uzbrojeniach. Możemy jednak 
dziennik peszteński zapewmć, że wypowie­
dziane przez niego domysły zupełnie nie 
miały miejsca. Hr. Schweiuetz nie stawiał 
takiego pytania kanclerzowi państwa, cho­
ciaż niestety jest prawdą, że owe pogłoski 
o uzbrojeniu krążyły, o bezzasadności któ 
rych jednakże hr. Schweinitz bez wątpie­
nia zupełnie był przekonanym. Nie mnie­
mane zapytywanie posła związku pótnocno- 
niemieckiego spowodowało przeto zamiesz­
czenie noty w W ten. Abpost z 8 b. m , ale 
jedynie i wyłącznie pożałowania godna 
taktyka niektórych dzienników austrjackich 
które były niezmordowane w dostarczaniu 
czytelnikom codziennie jak najbezzasadmej- 
szych wiadomości o zbrojeniu się Austrji 
Musimy z ubolewaniem zauważyć, że jesz­
cze dzisiaj te same dzienniki, które z dru- 
giśj strony zalecają i żądają od Austrji 
ścisłćj neutralności, jako najodpowiedniejszćj 
polityki — mimo tego nie przestają za­
pełniać swoich szpalt owemi wieściami, 
kompromitującemi neutralność państwa*.

O nocie tćj z 8 b. m. pisze Nordd. AUg 
Ztg. organ br. Bismarka:

„W przedmiocie stanowiska i mniema­
nych wojskowych przygotowań rządu au- 
strjacko-węgierskiego, krążyły w ostatnich 
dniach najróżnorodniejsze wiadomości i do­
mniemania w prasie europejskić|. Wobec 
różnorodnych przesądzeń i tendencyjnych 
doniesień byliśmy zawsze tego zdania, że 
przygotowania o których wiedzieliśmy i 
których zupełnie rząd cesarski nie prowa­
dził potajemnie, w żadnym względzie nie 
przekraczają linji obserwującśj neutralno­
ści, jaką kierujący mężowie stanu monar- 
chji austrjacko-węgierskićj niejednokrotnie 
uznali za przewodnią w ich polityce.

„To zapatrywanie się nasze zostaje po­
twierdzone przez oświadczenie zamieszczo­
ne w Wiener Abendpost. Zupełnie zgodne 
są z nim wiadomości prawie wszystkich 
dzienników austrjackich, u których szerze­
nie wieści niepokojących nie należy do 
środków groźnych w prowadzeniu taktyki 
etronniczćj.

Niemcy.
Monachjuiii 9 sierpnia, g. 11 w nocy, 

S. S. [ St anowi sko  t e r a ź n i e j s z e  
Bawar ów — g ł u c h e  w i e ś c i  — za 
p a t r y wa n i a  r o z s ą d n i e j s z y c h  — 
r o z p a c z  w s z y s t k i c h  — m o d l i t wa  
f a r y z e u s z a  — pr z ywóz  r a n n y c h  — 
V e r e i n y  — f a ł s z y we  pogłoski ] .

Dziewięć dni upłynęło od chwili, jak 
pisałem, dziewięć dni jak dziewięć mgnień 
oka, bośmy kroku w wyjaśnieniu sprawy 
nie postąpili, a jednak dziewięć dni tyc i 
dłuższych od lat dziewięciu niepewności. 

Psiffić się więc, mieć ża złe i zżymać

się na niedalekowidność spokojnych przed­
tem Bawarów, jest niewyrozumieniem ich 
obecnego położenia — litość tylko zastą­
pić powinna w sercach własnein nieszczę­
ściem doświadczeńszych nad przyszłą ich 
niedolą jako bliźnich. Ni przedstawienia 
i pociecha, ni zdrowa rada nie na czasie, 
bo życie dziś ogółu mieszkańców Mona- 
chjuin nie idzie latami ale godzinami. Jak 
kulka śniegu bezwiednie ręką dziecięcia 
stoczona z góry w parę chwil, dosięgną- 
wszy przepaści urosła w ogrom bezfore- 
mny — tak i Bawarzy (mówię tu o ogó­
le, gdyż drganie serca narodu, sądzę, sku­
pia się w stolicy), jako patrjoci swej nie­
wielkiej ziemi; dziś podobni są do tego 
śuieżuego kolosu — wszystko tam jest 
razem — liaos uczuć w różnych kierun­
kach, co chwila inne wstrząśuieuia Zbie­
giem okoliczności, jak poprzednio pisałem, 
zaangażowani niechętnie do współdziała­
nia z Prusami — stało się — a cotoąc 
się już uiemogąe, iść muszą i znosie na­
stępstwa swego fatalnego położenia. Ł a ­
twowierni promotorzy, nie mówię tu o pła­
tnych lub z przekonania Prusakach, po­
dobni tu dziś do tego dziecięcia puszcza­
jącego śnieżkę z góry — spoglądają zdzi- 
wionem okiem na dół i mierzą nieszczę­
ścia, jakie spadły już na ich ojczyznę 
własną — a chwilowa radość dziecięcia 
przechodzi w tegoż zdziwienie i przestrach, 
iż przyłożyli rękę do rezultatów, jakie wi­
dzą i dziś obliczać zaczynają, ale wprost 
w przeciwnym kierunku, aniżeli przed 
chwilą marzyli. I ci dziś przychodzą do 
przekonania o rzeczywistości.

Ani zabiegi dzienniczka Neueste Nach- 
richten, o którym wpierw mówiłem, szu­
mnymi artykulikami, ani chorągiew połą­
czonych Niemiec z domu tegoż z czwar­
tego spuszczona piętra, przypominająca się 
przechodniom muskaniem ich po twarzach, 
ani wezwania do oznak radości chorą- 
gwianych nie skutkują. . •

Zwycięztwo pod Weissenburgiem i y* orth 
na chwilę zaledwie zatarło smutek z glu: 
chej wieści o przegranej pod Saarbrucken. 
Telegramy o zwycięztwach rozrywano w 
dniach 5 i 7go tak, jak to pisałem o pier­
wszych — od dni czterech powtarzają 
niezręcznie wiadomości już znane, prze­
żuwają to, co ministerstwo wojny i spraw 
zagranicznych w tamtych dniach nâ  ogro­
mnych arkuszach kilkanaście wyrazów po- 
rozlepiało, robiąc sprostowania niezgodno­
ści co do liczby wziętych w niewolę i 
najniedorzeczniejsze tendencyjne ztąd 0- 
bliczenia przeszłych zwycięztw. Mieszkań­
cy z każdą chwilą oczekują rozdrażnieni 
wiadomości z pola walki, chociażby o rze­
czywistej stracie ludzi i z których puł­
ków, a tych nie ma. Wyobraźcie sobie fi- 
zjonomję stolicy, serca narodu, a wszakże 
tam na pole walki udali się ojcowie fa- 
milji, mężowie, synowie i drodzy po ser­
cu lub po kieszeni, w osobach, których 
przyszłość cała tu oczekujących i ich 
dzieci, niewinnych swemu nieprawemu na 
świat przyjściu, których tu rocznie na 
91% liczy się. Cyfra ta prawie niepra­
wdopodobna, istotuie jest rezultatem praw 
niopr.ktycznvch i trudności, jak w ża- 
dnem państwie przy z a w ie ra n iu  u,»łżeństw

Dla gawiedzi ulicznej niedorostków wy­
starcza skandaliczne na rachunek Francji 
i Francuzów — dziesięcioro przykazań 
lub ojczenasz, twory okolicznościowe kul- 
turtragerów pruskich, porozlepiane po ro­
gach ulic — te niby modlitwy, to hańba 
plemienia mającego pretensją do przewo­
dniczenia w cywilizacji, zarazem świadec­
two kulturtragerskiój napuszonej głupoty 
i nędzoty. Dla głębiej cokolwiek rzeczy 
biorących, lub moralnie albo materjaluie 
interesowanych, te bezsensowne pamflety 
nie zastępują rzeczywistości.

Głuche wieści, że już 18,000 Bawarów 
.egło, opowiadania rannych, wczoraj i dziś 
przybyłych, że najlepsze pułki piechoty 
i kawalerji znichilowane, świadomość w 
liażdej chwili jest do sprawdzenia, że re­
zerwa tu pozostająca przybrana w kaski 
i uzbrojona w broń jeszcze z czasów nie­
boszczyków królów: Ludwika I i Maksy- 
miljaua H, gdyż nosząca jeszcze ich ern- 
jlema — odczarowują radość ze zwycięztw 
odniesionych; zwycięztwa te są więc wię­
cej jak przegranemi.

Rozsądniejsi nie tają się i  publicznie 
wyznają swe zapatrywanie, że Prusaków 
zadaniem jest zniszczyć armję bawarską 
przy tej sposobności, aby nawet przy wy­
granej Prus z bezbronną Bawarją po­
stąpiły podług swej woli. Inni znów do­
patrują już rzeczywistych tendencji pru­
skich i wskazują na organ Newsie Nac/ir. 
z d. 6 b. m., gdzie tenże wkłada obo­
wiązek na mitbttrgerów, aby zszeregowali 
się w szajkę szpiegów i denuncjowali na­
wet swych, najbliższych, jeżeli półsłów 
ciem okażą zwątpienie w programat po­
stawiony przez wielki faterlaud niemiecki 
'respective Neueste Nachr.) lub zechcą re- 
zouować nad postępowaniem rządu.

A wszyscy razem nie wierzą w rozprze­
strzenione przezjicznych agentów wieści, że 
Mac-Mahon rozbity pod Bitsch odebrał 
sobie życie -  Frossard i Canrobert zginęli, 
4.000 to 10.000 to 20.000 naraz Francu­
zów dostało się do niewoli— że Steinmetz 
korpusem 5 poznańskim rozbił środek 
arniji francuzkićj — a rozbił gdyż korpus 
ten złożony po większćj części z Polaków, 
któreto baśnie za chwilę plakatami oficjal- 
nemi ogłoszone będą, a nawet niektórzy 
już i widzieli—lecz chwile, godziny i dzień 
już trzeci uchodzi a wiadomości jak niema 
tak uiema. Rozpacz więc i zwątpienie o- 
garnia wszystkich, horyzont pokrył się 
brzemienną chmurą przepowiadającą stra­
szne zniszczenie. A jak błyski po czarnćm 
widnokręgu przelatuące zapowiadają w 
krótce uderzenie piorunu, tak dziś Neueste 
Sack, we wstępnym artykuliku z właściwą 
junkierskiśj klice arogancją dużym drukiem 
wypisawszy dewizę: Ein Rreuzzug ist es, 
ein heiliger krieg, den wir begonnen prze­
chodzi do tamowania zbytniój radości ze 
zwycięztw (którćj ogólnćj niewidzieliśmy) 
gdyż mogą nadejść i chwile ciężkiego 
smutku, że faterland przechodzić może za 
chwile przez próby i utrapienia różnego 
rodzaju uber Priifungen und Drangsale 
annigfacher Art dalej z faryzeuszowską 
uiżouością skłania głowę przed ewangie- 
liczną prawdą: że ten tylko kto w szczę- 
ięiu się nie chełpi nie straci wgodzinach 
nieszczęścia odwagi i stałości do osiągnięcia 
zamierzonć*?0 celu- . . .

Sądzifc w>§« AOźna 2e mignęły złowie­

szcze przelotne błyski po zachmurzonym 
junkierskićm horyzoncie, a Bawarów [przy­
gniotła stokroć ta duszna atmosfera nie­
pewności, chwytają się więc jak tonący 
różnych przypuszczeń lecz brzeg, do któ­
rego pragną się dobić jeszcze nieznany.

„Jestto krucyjata, woina święta, którą 
przyjęliśmy,14 mówi junkier monarchijski. 
w obronie cywilizacji świata całego, prze­
ciw barbaryzmowi sąsiedniego narodu — 
nie będę zbijał twierdzeń o barbaryźmie 
Francji, gdyż szkoda czasu i atłasu, pomi­
mo że tenże junkier w artykuliku swym 
wstępnym z d. 5 b. m. wyliczając zbrodnie 
Francji, wymienia i bierze jćj za brodnię 
stuletni rozlew krwi polskićj w obronie na- 
szćj wolności, korzystam tylko z wy powie­
dzenia junkierskiego aby potwierdzić co w 
zeszłćj korespondencji przytoczyłem o kwe- 
stji naszśj polskićj. Zestawiwszy zaś to o- 
kreślanie junkierskie krucyaty ze zbrodnią 
przez Francją na nas dopełnioną porównam 
te hańbę tradycyjnych wrogów uaszych do 
krokodyla wylewającego łzy nad pożeraną 
ofiarą swćj żarłoczności i sprytu swćj chy- 
trości. Porównam tę klikę, tę anomalję 
rodu ludzkiego do faryzeusza stojącego 
wprzedsionku pańskim, bi jącego się w pier­
si z głośućm wołaniem do ludów: to tam 
ten zbrodzień—bo ja okryty szatą niewin­
ności, wszakże tylko mieczem i ogniem 
cywilizacją szczepiłem, a że dzika naprzy- 
kład Litwa nie poznała się na moich do­
brych chęciach i wolała w bratnim uścisku 
zDaleść światło, to nie moja wina — że są 
ludy, które nierozumieją jeszcze dobroczyn­
nych skutków naszego wiekowego kulturtra 
gerstwa, który pragniemy na każdćj pię­
dzi ziemi zaszczepić to niechaj sobie a nie 
nam przypiszą, jakieżby błogie czasy były 
gdyby ojciec członków familji, a ci nawza­
jem byli denunciatorami nietylko czynów, 
ale i myśli, jakie mieć mogą, do uszu 
naszych. Spojrzyjcie tylko na siostrzycę 
naszą- Moskwę siostrzycę nam po duchu 
iam po części osiągnęliśmy rezultat naszćj 
cywilizacji, jakież tam zbawienne skutki, 
czyż knut ubrany w szatę naszćj cywiliza­
cji nie najstósowniejsze berło rządzenia się 
ludów — idźcie tylko za mną a chociaż 
wroga mego zdanie, to jednak drugiój czę­
ści tegoż przyznam słuszność  albo za
lat pięćdzie iąt Europa kozacka, nie lę­
kajcie się tego wyrazu kozacka, bo na- 
hajka w ręku naszym, my wykształcamy 
.ją, aby na plecach nie pozostawiała po so­
bie śladów. Skończył modlitwę faryzeusz 
dla ważnych zajęć i wyszedł, i nie odpo­
wiedział na pytanie kogoś z ludzi—jakież 
ślady zostawia wasza ucywilizowana na- 
hajka na moralnćj stronie ludów?

Wczoraj i dziś przewieziono tu 500 ran­
nych Bawarów, kilku prusaków i dwóch 
Francuzów, w dwóch transportach przewie­
ziono tędy do Ingolstad 300 jeńców z fran- 
cuskićj piechoty w tćj liczbie paru żuawów 
i kilku ofi,cerów

twierdza
czność-

ją Katkow, ręcząc za autenty-

Włochy.

Vereiny tutejsze zebrały dotąd dopiero 
podług sprawdzeń 25.000 gul. na rzecz 
rannych. Doktorzy ze studentami medycy­
ny wyjechali w stronę placu boju, w Karls­
ruhe i w Manheimie jak tutejsi nasi zna­
jomi studenci z tamtąd donoszą massy 
racnycn nawarów iż rady dać sobie die 
mogą. Tendencyjnie rozpószczona zdaje się 
pogłoska cechujejże Francuzi wyłupia ją Oczy 
rannym Niemcom—inni mówią, iż było pa­
rę wypadków dopełnionych przez włościan 
Alzackich.

Dnia 10 sierp. gnd. 10 przedpołudniem 
niema żadnych wiadomości z placu boju.

[Czy p o w i n n a  R o s s j a  o b a w i a ć  
s i ę  P r u s ? - « G  o r e z a k o w wr ó c i ł  — 
g d z i e  c a r  p o s z l e  s we  wo j s k a ? . ]

„W razie zwycięztwa Prus—piszą Peters­
burskie Wiadomości — Francja nie byłaby 
jednak zupełnie osłabioną. Ona pozostała­
by zawsze krajem bogatym, wojowniczym 
i pałającym chęcią zemsty. Kwestja prze­
wagi i wpływu w Europie nie byłaby osta- 
teczuie rozwiązaną, chociażby Prusy wsku­
tek zwycięztwa zuacznie spotężniały. Z Pru­
sami w każdym razie mamy wspólne inte- 
resa, a nie mamy takich, któreby mogły 
nas poróżnić. Daremnie niektórzy wskazu­
ją na kraje Nadbałtyckie. Byłoby nazbyt 
wiele honoru dla tak zwanćj kwestji bal- 
tyckićj, żeby ją podnieść do godności kwe­
stji międzyuarodowćj Sprawa naszych Niem­
ców niema przyszłości, albowiem niema 
gruntu pod nogami. Niemcy, pomimo swćj 
wrzaskliwości, stanowią zaledwo cząstkę lu­
dności w Inflantach i Kurlandji, a sympa- 
tje mas ludowych skierowane gdziemdzićj. 
Jedućm słowem, żadne istotne interesa nie- 
przeszkadzają nam żyć jak najlepiój z na­
szymi sąsiadami. Niech jednak Prusy ule­
gną przemocy Francji, w takim razie Au- 
strja, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, nie oprze się chęci osłabienia Prus 
i powetowania strat ongi poniesionych. 
Wówczas trudno będzie przewidzieć następ 
stwa dzisiejszćj wojny. Mielibyśmy nieda­
leko od granicy polskićj dwa zwycięzkie 
mocarstwa, których sojj^z dla Rossji może 
być bardzo niebezpiecznym.*

Tak pisze organ akadamji nauk, złożo- 
nćj po większćj części z Niemców i znany 
oddawna z swych sympatji ku Prusom, cho­
ciaż dziś przemawia tonem umiarkowanym 
i dosyć oględnie—wbrew jednak opinji in­
nych organów.

Golos mniema zupełnie inaczćj. Zwycię 
ztwo iglicówek lub szaspotów nie jest ko- 
rzystnćm dla Rossji ze względu na dwie 
kwestje wewnętrzne — polską i bałtycką. 
Trjumf Francji, lub Prus odnowi jednę z 
dwóch ran, na które cierpi Rossja, obecnie 
nieco zabliźnionych. „Więc jakże złemu za­
radzić? zapytuje Golos. Niech obie strony 
osłabiają się do tego stopnia, żeby przez 
długi czas nie mogły szkodzić Rossji, a my 
tymczasem postaramy się wyleczyć.*

Kanclerz państwa ks. Gorczakow, we 
czwartek d. 4 sierpnia wyjechał z Berlina, 
w piątek wieczorem przybył do Wierzbo- 
łowa, (na granicy) a w sobotę wrócił do 
Petersburga. (Journal de St. Peters).

Rząd rozkazał dyrekcji kolei petersbur- 
sko-warszawskićj, aby była w pogotowiu 
do wysyłania przynajmniśj 14 pociągów 
dziennie. Na ten cel rząd nawet ofiarował 
subsydja pieniężne. Tę wiadomość naprzód 
podała gazeta Giełdowa peters., a dziś po­

Florencja  9 sierpnia.
Q  [ Zb r o j e n i a  i s i ł y  Włoch —w r a ­

ż e n i a  z n i e p o m y ś l n o ś c i  F r a n c j i  — 
a g i t a c j e  p r u s k i e  — r ea k c j a  k l e r y -  
k a l n a  — p o s e ł  p r u s k i  — senaj t  
obr adu j e . ]

Traktat między Francją a Włochami 
jest już faktem dokonanym, którego nie­
tylko nie zaprzeczają dzienniki urzędowe

półurzędowe, ale przeciwnie wykazują 
one jego konieczność i korzyść dla pań­
stwa. Ztąd też rząd wcale się  nie kryje 
ze zbrojeniem i z ruchami swej armji 
Dzienniki w łoskie pełne są drobnych szcze­
gółów  w tym przedm iocie.

Ostatnie wiadomości są następujące  
Ministerstwo poleciło  onegdaj telegrafem  
wojskowemu laboratorjum farm aceutyczne 
mu w Turynie wyekwipowanie i trzymanie 
w pogotowiu 50 ambulansów wojennych.

Na granicę papiezką pociągi z całych 
Włoch przewożą wojsko różnej broni 
różnych dywizji. Rząd tworzy tam gęsty 
kordon, rozciągnięty po wsiach i miaste­
czkach tuż przy granicy leżących;  ̂obok 
tego po większych miastach w pewnej od­
ległości od granicy osadza silne załogi. 
Zdaje się, że korpus obserwacyjny w dwóch 
linjach rozłożony najmniej 30,000 wojska 
liczyć będzie. Nadto w Kapui rząd przy­
gotowuje żywność dla 25,000 wojska, któ­
re tamże niebawem stanąć ma obozem.

Onegdaj senat potwierdził uchwałę par 
lamentu, upoważniającą rząd do powoła 
nia 40,000 młodzieży, należącej do klasy 
z roku 1849, której służba przy regular­
nym biegu interesów dopiero w roku przy­
szłym rozpocząć się powinna.

Również onegdajszy dekret królewski 
zrobił użytek z 9-180,000 franków a conto 
piętnastu miljonów kredytu przez parla­
ment i senat w dniu 5 bm. przyznanego 
na rok bieżący wyjątkowo ministerstwu 
wojny.

Według dekretu królewskiego suma 9 
miljonów została w następujący sposób 
użytą: na suchary miljon, na furaż pół­
tora miljona, na konie i wyekwipowanie 
kawalerji 6 miljonów, na materjały dla 
artylerji 400,000, na inżynierję wojenną 
230,000, na różne wydatki sztabu głó­
wnego i na bibljoteki wojskowe 50,000, 
razem 9T80,000 franków.

Pisałem wam wczoraj o postawieniu 
floty wojennej, dziś mogę wam donieść 
bliższe szczegóły.

W skład pierwszej eskadry, zostającej 
pod rozkazami kontradmirała Isola, wcho­
dzą następujące okręty: „Italia*, fregata 
z banderą admiralską, o 54 działach; 
„Ducce di Genova*, fregata o 54 dzia­
łach; „Magenta*, korweta 1 klasy, o 30 
działach, korweta o 24 działach i kurjer 
1 klasy „Vedetta.* Rezerwę tej eskadry 
stanowi korweta drugiój klasy „Fiera mo- 
sca* o 8 działach i dwa kurjery „Aąuila* 
i „Gulnara*, każdy o 4 działach.

W skflfd drugiej eskadry pancernej, za 
opatrzonej w same działa Armstronga, r 
Utworzonej dopiero dekretem ministerstwa 
z dnia 5 bm. i oddanej pod dowództwo 
wiceadmirała Del Carretto, wchodzą na 
stępujące statki: „Roma*, fregata pan 
cerna 1 klasy o 4 działach 600funtowych 
i o 8 działach 150funtowych; „San Mar­
tino*, fregata 2 klasy o 4 działach 600- 
funtowych i o 8 działach 150funtowych; 
„Ancona* taka sama.

W razie wojny mają być do tej eskadry 
przyłączone następujące statki pancerne, 
które mogą w ciągu 24 godzin stanąć na 
miejscu oznaczonem: „Re del Porto gallo 
„Pincipe de Carignano*, „Messina*, fre­
gaty 1 klasy o działach 600 i 150funto- 
wych; „Castelfidardo*, fregata 2 klasy; 
„Varese*, korweta 1 klasy; „Teirrbilo*, 
„Forundabile*, baterje pancerne; wreszcie 
statki: „Ariete41 i odnowiony „Affondato- 
re44, pamiętny z batalji poe Lissą.

Oprócz tego restaurują i zbroją 5 in 
nych większych okrętów i przygotowują 
6 okrętów wojennoprzewozowych

Mówią także, iż temi dniami koleją 
żelazną przez Mont-Cenis rząd francuzki 
przysłał na model jednę kartaczownicę 
/mitrailleuse), którą obecnie studjują w 
Turynie i podług której mają natychmiast 
odlać parę baterji; iuni znowu przeciwnie 
utrzymują, że rząd francuzki podarował 
Włochom jednę baterję kartaczownic zu­
pełnie zaopatrzoną, i że zdoluiejsi arty- 
lerzyści włoscy są przeznaczeni do jej 
obsługi, a nawet że obecnie robią z nie­
mi ćwiczenia.

Wrażenia, jakie telegramy o niepomyśl­
ności orężą francuzkiego sprawiły w sto­
licy tutejszej, są tak wielkie, iż rząd 
przedsięwziął środki ostrożności, i od 
dwóch dni stróże bezpieczeństwa publicz­
nego, żandarni i wojsko jest konsygno- 
wane w koszarach. Rząd bowiem oba­
wia się reakcji i stronnictwa republi­
kańskiego, które Bismark wszelkiemi spo-

porażkę Francuzów a zwycięztwo Prusa­
ków pod Weissenburgiem, dlatego że 
pierwsi zdradzili papieża przez wycofanie 
wojsk swoich z państwa kościelnego, dru­
dzy zaś wzięli go w swą opiekę i przy­
obiecali przysłać lOtysięczuy korpus na 
obronę papieża.

Dziwna rzecz, że poseł pruski Brassier 
de Saint-Simon, który po doręczeniu noty 
Bismarka, zawiadamiającej gabinet floren­
cki, że zajęcie państwa papiezkiego przez 
wojsko włoskie będzie uważał za casus 
belli, nagle wyjechał do Berlina;; w oko­
licznościach, jakie wam wczoraj i dziś 
opisałem, niespodziewanie wczoraj wrócił 
do Florencji. Dotąd jeszcze niewiadomo, 
czy przywiózł jakie noty od swego rządu 

jakie dano mu instrukcje.
Wczoraj wieczorem wielu Francuzów 

opuściło Florencję, aby się zaciągnąć jako 
ochotnicy pod chorągwie narodowe.

Mimo że izby dnia 30 lipca po 150 po­
siedzeniach ukończyły prace bieżącej sesji, 
nie zostały urzędownie zamknięte i przy­
szła sesja zapowiedzianą Die została, dla­
tego że w razie rozpoczęcia wojny rząd 
zamierza zwołać je dla uchwalenia mu 
kredytu na potrzeby wojenne.

Senat ciągle obraduje i spodziewać się 
należy, iż projekta ministerstwa prawie 
bez dyskusji zostaną potwierdzone.

Loret 8 sierpnia.
[ S k a r b i e c — b o g a c t w a  t e g o ż  — 

r a d y  d l a  p i e l g r z y m ó w  — p o b o j o ­
wi s ko  C a s t e l f i o d a r d o .

Zapewne wśród okrzyków wojennych 
zewsząd się dzisiaj wznoszących, wydadzą 
się zbyt skromnemi, zbyt nic nieznaczą- 
cemi wiadomości, jakiemi chcę się po­
dzielić z wami. Wyznaję, że Loret jako 
punkt polityczny nie zasługuje niczem na 
uwagę, lecz jako miejsce cudowne, na 
które podobało się Opatrzności przenieść 
z Nazareth skromne mieszkanko N. Marji 
Panny, śmiało powiedzieć mogę, że jeżeli 
nie jest centrum, to przynajmniej miej­
scem najbliżej temu położonem sentymen­
tu religijnego i uczuć wiernych katolic­
kiego kościoła. Setki naszych pielgrzy­
mów corocznie odwiedzających to miejsce, 
opisy historyczne i przewodniki uwalniają 
mnie od opisu szczegółowego znanego już 
naszej publiczności — i dlatego to w tym 
liście jedynie chcę zwrócić uwagę na punkt 
jeden, bliżej nas zająć mogący,

Zapewne nie było i niema wJświecie bo­
gatszego sanctuarium nad domek loretań­
ski, który oprócz 400,000 franków roczne­
go dochodu posiada nadzwyczaj bogaty 
skarbiec, a raczej powiem, muzeum wszel­
kich kosztowności kościelnych i świeckich. 
Skarbiec obecnie egzystujący powstał w 
bieżącem stuleciu i codziennie wzrasta 
w drogocenne dary, zostawiane przez po­
bożnych pielgrzymów z całego świata. 
Wspomniałem wyżej, że skarbiec loretań­
ski powstał dopiero w bieżącem stuleciu, 
gdyż dawny skarbiec w czasie wojen Na­
poleona I w części został za kilkadziesiąt 
miljonów sprzedany przez Piusa VII na 
zapłacenie kosztów wojny w traktacie to 
lentyńskim oznaczonych, resztę zaś zabrał 
później Napoleon do muzeum paryzkiego.

W dawnym skarbcu znajdowała się cho­
rągiew turecka, zdobyta przez Sobieskiego 
pod Wiedniem w 1683 r. Chorągiew tę 
zabrał jenerał Dąbrowski, dowódzca le- 
gjonów polskich we Włoszech i dziś oprócz 
marmurowej tablicy, wmurowanej po le­
wej stronie domku świętego, niema ża 
dnej pamiątki naszego świetnego zwycięs­
twa, gdyż chorągiew ta po rozwiązaniu 
się legjonów i po upadku sprawy naszej 
przeszła w ręce prywatne. Dlatego też 
dziennikarstwo polskie wielką oddałoby 
sprawie ojczystej usługę, gdyby swój głos 
podniosło i wpłynęło na obecnego niepra­
wego posiadacza chorągwi, iżby ją  zwró­
cił skarbcowi loretańskiemu, a krocie ty- 
sięcy pielgrzymów corocznie odświeżałoby 
w swej pamięci dawną świetność Polski, 
bitność narodu polskiego i nasze usługi 
oddane kościołowi.

Jakkolwiek na skarbiec dzisiejszy ledwo 
kilkadziesiąt lat się składa, liczy on obe­
cnie kilka tysięoy okazów w samych dro­
gich kamieniach, złocie i srebrze. Między 
temi darami są i polskie: sznur pereł ze 
złotemi ozdobami darowany d. 14 lipca 
1807 przez Marję z Czartoryskich Wir- 
tembergską; przepaska z brylantami zo­
stawiona d. 28 maja 1821 przez Marję 
Lubomirską z Warszawy; złote kolczyki 
emaljowane i brylantami wysadzone oraz 
wielką srebrną lampę darowali hr. Plater 
z Wilna; złote serce z cyfrą wysadzoną 
ametystami pochodzi od Antoniego Co- 
razza z Warszawy; srebrne naczynie da­
rowane przez hr. Rzewuskich d. 15 maja 
1833; wielki krucyfiks bursztynowy, dar 
hr. Wł. Zamojskiego; ramy z aksamitu 
wysadzone szkłami czeskiemi, iroitującemi 
brylanty, pochodzą od Aug. Lińskiego, 
w roku 1839’”' przejeżdżającego przez Lo 
ret; branzolety złote wysadzone perłami, 
rubinami i szmaragdami, ofiarowała w cza­
sie swej pielgrzymki d. 23 maja 1845 ks.

dzie Jana Moroniego (Giovanni Moroni) 
lub Józefa Passi (Giuseppe Passi), gdzie 
dziennie za 3% do 5 fr. mogą znaleźć wy­
godny pokoik, objad i kolację gospo­
darską.

W okolicy Loretu nie dalej jak pół go­
dziny drogi, znajduje się pobojowisko Ca­
stelfidardo, gdzie jenerał włoski Ciaidini 
zadał klęską wojsku papiezkiemu, dowo­
dzonemu przez jenerała Lamoriciere’a i 
gdzie poległ jenerał Pimodan, członek 
jednej z najstarożytniejszych arystokraty­
cznych rodzin w Brytanji (we Francji). 
Po tćj bitwie trzy prowincje papiezkie: 
Romanja, Marchja i Umbrja zostały przy­
łączone do tworzącego się wówczas pań­
stwa włoskiego.
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soby pobudza do czynu, a schlebiając Helena Poniatowska; 6 świeczników sre-
namiętnościom koterji, chce wywołać we 
Włoszech wojnę domową, żeby takowe 
w wojnie niemiecko-francuzkićj udziału 
wziąć nie mogły. Skutkiem tych mane­
wrów podziemnych Bismarka miały miej­
sce rozruchy dnia 6 bm. w Genui i Me- 
djolanie; lecz policja i wojsko energicz- 
nem wystąpieniem w samym zarodzie złe­
mu koniec położyły.

W Medjolanie rozrzucono odezwę, wzy­
wającą do powstania i utworzenia rzeczy- 
pospolitej; aby zaś takowa tern pewniejszy 
miała skutek, redakcja pisma mazzinisto- 
wskiego pod tytułem Fulmine, które od 
kilku dni wychodzi, ogłosiła nadzwyczajny 
dodatek do 5 numeru, w którym wiele 
fałszywych zamieściła telegramów, a mia­
nowicie, że Prusacy zbili na głowę Fran­
cuzów i idą wprost na Paryż; że we 
Francji jest rewolucja republikańska; że 
Garibaldi nagle opuścił Kaprerę (dotąd 
jest na dawnem miejscu) i wzywa Włochy 
do porwania za oręż, aby raz przecież 
uwolnić się od dwóch nieprzyjaciół—pa­
pieża i Wiktora Emanuela.

Dodatek ten został natychmiast skon­
fiskowany, a redaktorowie dyrygujący i 
odpowiedzialny zostali z rozkazu prokura­
tora królewskiego uwięzieni.

Reakcja klerykalna także podnosi gło­
wę i przez dziennik swój Unita caltolica 
poleca odśpiewanie Te Deum laudamus za

brnych pozłacanych przywiozła w ofierze 
tutejszej Madonnie ks. Marja Czetwertyń- 
ska dnia 3 maja 1847 roku.

W tych dniach kustosz skarbcu usku­
tecznił podział i rozsegregowanie darów 
złożonych w upłynionem półroczu i mię­
dzy darami polskiemi ujrzeliśmy koszto­
wny biskupi pierścień, ofiarowany dnia 1 
maja r. b. przez mgra Ludwika Wolań- 
skiego, rodem z księstwa poznańskiego, 
prałata domowego Jego świątobliwości. 
Pierścień ten szczerozłoty w su ej osadzie 
zawiera pochodzący z pierścienia Fijał­
kowskiego, arcybiskupa warszawskiego, 
wielki ametyst, który szczodrobliwy ofia­
rodawca kazał obsadzić w brylanty w celu 
złożenia go jako wotum N. Marji Pannie 
Loretańskiej.

Ponieważ często do Loretu przybywają 
polscy pielgrzymi, po większej części z 
klasy nieżamożnej, radzę im, aby przed 
ulokowaniem się w mieście porozumieli 
się pierwej z ojcem Leonem Noras, pe- 
nitencjarzem apostolskim w Lorecie, który 
ich poinformuje o wszystkiem z całą u- 
służnością i życzliwością braterską, ina­
czej bowiem nie znając języka i miejsco­
wości, mogą być narażeni na koszta i wy­
datki, jakich nawet nie ponosi się świetnie 
żyjąc w Paryżu. Jeżeli zaś pielgrzymi pol­
scy nie chcą nadużywać dobroci ojca No- 
rasa, niech się Starają ulokować w lokan-

Młodzieź polska na naukach i wy­
cieczkach naukowych po świecie.

Listy Tomasza Rudnickiego 
z wycieczki naukowój.

(Ciąg dalszy.)
Rozprzestrzenienie miasta polega na 

dwóch funkcjach Raz znieść przyległe gó­
ry, po drugi raz wydobytym z nich mate- 
rjałem zasypać morze. Widziałem tu spo­
sób rozstrzelania skał, przewożenie tako­
wych na morzu, murowanie sztucznych blo­
ków kamiennych, nurka wodnego, regulu­
jącego do poziomu pojedyncze bloki, spu­
szczone jak najspokojnićj zapomocą zijra- 
wia w morze.

Widziałem także dopiero w budowie bę­
dący okręt wojenny „Liza®, cały żelazny, 
przeprowadzony w sposób konstrukcji mo­
stów blaszanych. Długość jego wynosi 285', 
szerokość 54', wysokość 36'. Siła j orusza- 
jącśj machiny obrachowana na 1000 koni. 
Okręt ten ma mieścić 500 ludzi, 100 ar­
mat 300 funt. i dwie 500 funt.

Inżynierowie tutejsi przyjęli nąs szczerze 
z wszejką dokładnością opisywali każdą 
drobnostkę, pokazywali plany i prowadzili 
w każden punkt ważniejszy. Po ukończe­
niu tych studji z nami, prosili nas, byśmy 
nazajutrz chcieli ich statkiem popłynąć do 
Sistiana, gdzie mieliśmy widzieć rozsadza­
nie skał. Propozycja ta z radością przy­
jętą została, lecz jakież było nasze zdzi­
wienie, gdyśmy po dokładnćm obejrzeniu 
tutejszych robót, zostali zaproszeni jeszcze 
na śniadanie a z niego na objad.

Opisywać ci nie będę owych wiwatów 
czynionych inżynierom, profesorom, polite­
chnikom wiedeńskićm, owych mów na ich 
sławę i cześć wygłaszanych, bo aa to nie 
mam czasu.

Z powrotem do Trjestu, kilku z nas do­
stało morskićj choroby, lecz na drugi dzień 
słabość minęła i mogliśmy bez przeszkody 
wy echać do następnćj naszćj stacji Lu­
biany.

Trjest pożegnaliśmy Igo czerwca o go­
dzinie 7ćj z rana i na lszą w południe sta­
nęliśmy w Lublanie. Tu zaczyna się linja 
kolei N. F. Rudolfa, którąśmy głównie za 
przedmiot naszych studji obrali. Kolej ta 
jest obecnie w budowie, można więc wszy­
stkie roboty inżynierskie widzieć z najwię­
kszą dokładnością.

Już na dworcu kolei zostaliśmy przyjęci 
przez dwóch inżynierów tćjże kolei i przez 
nich zostaliśmy zaprowadzeni do hotelu 
„pod słońcem*, gdzie każdy z nas otrzy­
mał wygodny pokój. O godzinie 2ćj rozpo­
czął się objad, co na nim było a czego 
tylko brakowało, opisać się nie da, był to 
bowiem objad książęcy, który zaledwo za­
kończył się o 5 godzinie, a nam pozwolił 
przez to udać się do zdjęcia kilku szkic z 
mostów położonych w mieście nad jedną z 
ubocznych rzćk Sawy. Najważniejszy z nich 
jest most żelazny konstrukcji łukowćj, ma­
jący za łuk podparcia rury z lanego żela­
za. Most ten jest stawiany przez Hermana, 
nadinżyniera kolei północnćj.

W następnym dniu wyjechaliśmy z Lu­
biany podanemi nam dorożkami przez to­
warzystwo nas przyjmujące. Przed połud­
niem zwiedziliśmy przy Zwischenwasser fa­
brykę papieru wyrabianego z drzewa, zdję­
liśmy most żelazny konstrukcji kratowćj, 
mający 46 metrów długości, założony nad 
strumieniem Zayer. Następnie widzieliśmy 
kolosalne roboty ziemne i rozsadzanie skał 
przy Drulouk. W Krainburg byliśmy przy­
jęci hucznym objadem, po którym ruszyli­
śmy dalśj. Przy Podnart powitało nas 150' 
wystrzałów z armat inżynierskich urząd? . 
uych w skale przeznaczonćj do znifesienia 
Przy ich odgłosie podnieśliśmy wiwat przed­
siębiorcom i inżynierom kol i  N. F. 
dolfa. Ztąd umyślnie dla nas przyg 
nemi tresynami pojechaliśmy do mo 
laznego nad Sawą. Most ten jest ko /g , J : 
cji kratowćj, z jednym filarem w 
Odległuść w świetle między filara 
nosi 38 metrów. Po zujęcju z ni 
trzebnych nam .szkic wsiedliśmy w 
nasze doróżki, a te zaw «ły nas 
Radmansdorf ną nocleg.

Na drugi dzień oglądaliśmy tunel p, 
Globoko, tu się mi używotmł. 3ały W utad  
z budownictwa tuneli, tu zr zumiałem wszy­
stkie roboty przy nich potrzebne, .pozna 
lem w jaki sposób broni się od osypywa­
nia ziemi, gdzie zakłada się sztolni" jak 
urządza się całe rusztowanie pod 
jak się go muruje, słowem, tu zrosi £ 
łem cały poprzedni wykład prof. Wini, 
ra. Tunel ten wysoki 285 metrów, założo­
ny jest w górze zawierającćj szóter i miał 
kamienny. Studja nad nim trwały od 8ćj 
godziny z rana do południa.

Około 12ćj dopiero zdążaliśmy na objad 
do wioski kąpielowćj Veldes, gdzie nietyl­
ko objadem ale i kąpielą pokrzepiliśmy 
ciało swoje. Po obiedzie popłynęliśmy do 
kościoła P. Marji, założonym na wyspie 
jeziora Veldes. Okolica tutejsza jest cza­
rującą, lecz na opisanie jćj musiałbym być 
poetą a nie technikiem, dlatego daruj, że 
zamiast opisu okolicy powiem ci, że po u- 
kończeniu tćj rozrywającćj umysł wyciecz­
ki, zwiedziliśmy jeszcze tunel i dwa żela­
zne mosty.

Tą razą znużeni przyjechaliśmy do Ass- 
ling, gdzie czekały już na nas wygodne 
łóżka po obywatelach. Ja dostałem się do 
poczciwego staruszka, tamecznego probo­
szcza, który mnie z prawdziwie pasterską 
dobrocią przyjął w swoją chatę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Kronika potoczna i rozmaitości.
Wątpliwości wzglądem wydawania w da 

nym razie „dodatków* zostały już z dotyczącemi 
władzami załatwione. Jeżeli nadejdą ważne i s ta ­
nowcze wiadomości, nieomieszkamy podać je za­
raz; jeżeli zaś kiedykolwiek nie wydamy dodatku, 
niechaj to będzie dla publiczności oznaką, że nic 
ważnego nie zaszło, chociażby na każdćj ulicy 
inne opowiadano dziwy.

Kto ma zasią ść  na tronie francuskim . — 
Poznańska Ostd. Ztg. zamieszcza p. t. „Niemiec 
swycięztwa pod Weissenburgiem i 'Worth* bardzo 
w swym rodzaju c ie k a w y  a r ty k u ł ,  który tu 
V dosłownym przekładzie podajemy:

„Wzniosłe zaufanie, jakie przebija z naszych, 
a okropne zwątpienie, jakie wieje z telegramów 
nieprzyjaciela, nie może już pozostawiać wątpli­
wości, że podług wyroku Boga sprawiedliwa spra­
wa Niemiec, przeznaczoną jest do zdeptania w 
proch szalonój bezczelności trancuzkiój. Przy zwy- 
cięzkim grzmocie dział uprawnia krew potokami 
już wylana do okrzyku: vce victisl (biada zwycię­
żonym). Ileż to razy już można było słowa mą­
drego Maharbafa, wyrzeczone do zdobywcy Sa- 
guntu, zwyciężcy pod Tycynem i Trebią: vincere 
scis, Hannibal, victoria uti nescis (zwyciężać umiesz 
Hannibalu, ze zwycięztwa korzystać nie potrafisz), 
gastósować do zwycięzców nad naszym wrogiem 
odwiecznym I Gdyby przyzwolono w sprawiedli- 
wćm korzystaniu z bitew pod Lipskiem i Waterloo 
na wniosek Prus, postawiony na kongresie wie­
deńskim, aby:

„Lotaryngją i Alzacją wraz z Strassburgiem 
połączyć znowu z Niemcami,“ 

nie mielibyśmy dziś równie zbrodniczo jak wszy­
stkie wojny Francji rozpoczętćj walki, krew n a - j ' 
szych byłaby ochronioną. Anglja z swoją neutral­
nością, Moskwa ze swoją przyjaźnią napróżno 
usiłować będą przeszkodzić nawet z bronią w ręku 
połączonym Niemcom] w wyzyskaniu całkowitem 
zwycięztwa na zwrócenie im tego, co do Niemiec 
należy: „ L o ta ry n g ji  i A lz a c j i  wraz z S tr a s s ­
b u rg ie m .11

Że Napoleonidzi, pogwalciciele boskiego i ludz­
kiego porządku, wypędzonymi zostaną na wieki 
z Europy przez nich krwią oblauśj, samo się przez 
się rozumie; ażeby uschłe lilje Burbonów znowu 
zasadzone być miały na tronie Francji, jest nie- 
możebnem. Życzeniem Niemiec, Europy może być 
jedynie, zabezpieczyć trwale pokój i równocześnie 
porządek, wprowadzić prawdziwą cywilizacją do 
Francji przez osadzenie tego na tronie, który 
podług zapatrywania się Francji samćj i jśj na­
rodu ościennego tak dobrze się kwalifikuje na tron 
wielkiego państwa: d z ie d z ic z n e g o  k s ię c ia  
L e o p o ld a  H o h e n z o lle rn a .*

Byłyby to może dosyć dowcipne żarty, gdyby 
rzecz nie była traktowana na seijo — przez to 
staje się ona strasznie niedorzeczną.

KRAJ i  niedzieli 14 sierpnia 1870.

Część urzędowa.
— Minister sprawiedliwości mianował F r a n ­

c i s z k a  P r z e s m y c k i e g o  sędziego powiatowego 
z Gorlic, radzcą sądu krajowego w Krakowie.

— Minister wyznań i oświecenia oznajmił pod 
dniem 13 lipca r. b., iż według wiadomości udzie­
lonych mu ze strony wys. c. k. ministerstwa rol­
nictwa, postanowieniem z dnia 23 czerwca t. r. 
zezwolić, aby zwinięty w r. 1866 kurs przygoto­
wawczy na górniczćj akademji w Loeben, na nowo 
prowizorycznie i to na tak długo otwartym został, 
pokąd nie wejdzie w życie nowa projektowana 
wszechnica dla nauk górnictwa, tudzież ażeby 
zredukowano dotychczasowe stypendja akadem ji 
górniczćj w liczbie 40-atu każde po -210 złr. na 
wyższe stypendja, mianowicie na 20 Btypendjów 
po 300 złr.

Otwarcie tego kurau przygotowawczego nastąpi 
w ten sposób, iż w przyszłym roku szkolnym za­
prowadzonym będzie pierwszy rok tego kursu, 
a  w następnym roku szkolnym drugi rok i to na 
podstawie planu nauk, jaki używano przed zwi­
nięciem tego kursu. Tym sposobem zamierzono 
uzyskać większą liczbę kandydatów zawodu gór­
nictwa, których liczba zmniejsza się obecnie zna­
cznie.

Jak Się dowiadujemy poleciła rada szkolna kra­
jowa dyrekcjom wyższych gimnazjów i wyższych 
szkół realnych tudzież dyrekcji instytutu technicz­
nego w Krakowie, ażeby powyższe ustanowienia 
zapublikowały jeszcze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego w tamtejszych zakładach naukowych 
w sposób taki, iżby doszły do wiadomości po- 
wszechnćj.

— Według zawiadomienia król. pruskiego rządu 
W Opolu z dnia 22 lipca b. r. zostało rozporządze­
nie tegoż rządu z dnia 2 czerwca b. r. 1.478 w 
celu zapobieżenia zawleczenia chorób bydlęcych 
do krajów król. pruskiego wydane, reskryptem 
s. k. namiestnictwa z dnia 11 czerwca b. r. 1.24238 
obwieszczone, z powodu obecnych stosunków wo­
jennych. aż do dalszego zarządzenia cofniętćm. 
Go się niniejszem do powszechnśj podaje wiado­
mości. Z c. k. namiestnictwa.

Lwów, 6 sierpnia 1870.

spgriarstwo, przemysł i handel.
Towarzystwo pszczelno -jedwabnicze 

. micze w Krakowie podaje do wia- 
i, iż zakopywać będzie oprzędy je- 

. icze z tegorocznego wychowu krajo 
pochodzące, na garnce, stósownie do 

dobroci po cenach obecnie notowanych, 
iiau zycielom zaś wiejskim za wychów je-

dboików i praktyczne udzielanie tćj na­
uki w szkole, przyznane będą nagrody z 
funduszu rządowego przez wys. minister­
stwo rolnictwa na ten cel udzielonego. O 
nagrody te za wychów jedwabników i upo­
wszechnienie drzewa morwowego ubiegać 
się mogą również włościanie i niezamożni 
mieszkańcy miast. Podania nauczycieli o na­
grodę poświadczone przez dozór szkolny, 
włościan zaś i mieszkańców miast przez 
urząd gminny i plebana miejscowego, łą ­
cznie z przesyłką oprzędów przyjmowane 
będą w towarzystwie tylko do 15go wrze­
śnia b. r.

Kraków, d. 13 sierpnia 1870,
Dr. hozubowski, 

dyrektor towarzystwa, ulica Mikołajska 446.

skarbu mianowała ich na propozycję izby 
członkami komisji egzaminacyjnej z nauki o 
towarach i z postępowania cłowego.

3. Na wezwanie c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie poleciła izba tutejszych 
aptekarzy i oraz członków izby pp. Zygmunta 
rtucknra i Piotra Mikolasza na rzeczoznawców 
w zawodzie chemicznym.

4. Na wezwanie c. k. namiestnictwa wy­
brała izba członka swego p. Zygmunta Mo- 
zera na delegata do ko komisji kierującćj lo­
sowaniem z fundacji Wincentego Łodzi Po- 
ninskiego.

5. Na wezwanie wys. c. k. namiestnictwa 
do dania opinji względem utworzenia stacji 
kolejowój w Krościenku lub Smalnicy.

Izba uchwaliła w interesie produkcji kra 
jowej popierać utworzenie stacji w Krościenku 
zgodnie z pierwotnym zamiarem towarzystwa 
kolei łupkowskiej.

6. Na podanie p. Nicefora Makowieckiego 
w Strzałkowcach o wstawienie się u zarządu 
kolei Iwowsko-czerniowiecko-jaskiej względem 
wynagrodzenia za nadane przez niego w Śnia 
tynie trzy posełki chmielu do Norymbergji . 
Pragi, które do miejsca przeznaczonego przez 
nadawcę nie doszły, uchwaliła izba ze wzglę­
du na tę okoliczność, iż wspomniany zarząd 
nie uchyla się od wymaganego wynagrodze­
nia, dać tymczasowo p. Makowieckiemu od­
powiedź informacyjną.

7. Wysokie c. k. namiestnictwo udzieliło iz­
bie do sprawozdaniu projekt wniesiony do 
ministerstwa handlu przez stanisławowskich 
przemysłowców pp. Cbaima Hersza D eillera i 
Edwarda Bonga, względem monopolizowania 
•̂ e strony państwa produktów ziemnnych jako 
to: oleju skalnego i wosku ziemnego.

Zgodnie z wnioskiem referenta p. wicepre­
zesa Roberta Domsa uchwaliła izba polecić 
wys. rządowi przejście do porządku dziennego 
nad powyższym projektem stanisławowskich 
patentów, którzy ze stratą materjalną kraju 
ubiegają sie pawet w źle zrozumianym inte­
resie własnym o zaprowadzenie urządzeń za­
cofanych nie podając nawet skarbowi naj­
mniejszej rękojmi pod względem finansowej 
dlań skuteczności.

8. Izba przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie c. k. inspektoratu telegraficznego we 
Lwowie, że pomnożona w ostatnim czasie służba, 
do roznoszenia depesz przeznaczona, zupełnie 
dostateczną się okazała, by wymogom pu­
bliczności zadosyć uczynić. Wskazane przez 
izbę spóźnienia w doręczeniu depesz, nie ma­
ją więc przyczyny w niedostatecznej ilości 
posłańców, .tylko w innych okolicznościach, 
które przy każdym specjalnym wypadku do­
kładnie wymienić należy, aby śledztwo doty­
czące doprowadzić mogło do pożądanego 
skutku.

9. Izba powzięła również do wiadomości 
oświadczenie c. k. dyrekcji pocztowćj, że w sku­
tek dotyczącego podania izby, listy przezna­
czone na czerniowiecką, brodzką, względnie 
tarnopolską rutę, wysyłane będą na dworcy 
o godzinie 9 min. 45, że zatem listy rzucone 
do skrzynek o godzinie 9 odejdą jeszcze te­
go samego dnia. (Dok. nast.)

O św ięcim  10 sierpnia. Na targu dzisiej­
szym było 2400 wołów. Płacono za cetnar 
podług rachunku wiedeńskiego 34 do 34V9 
złr. Targ był bardzo powolny 1000 sztuk nie- 
sprzedanych odesłane zostaną na targ wie­
deński.

Wiadomości z teatru  wojny.

S p r a w o z d a n i e
e IV. i V.posiedzenia lwowskićj izby han d- 
l o w ć j  i p r z e m y s ł o w e j  pod przewodnic­

twem prezesa p ‘, Józefa Breuera. 
Oprócz pomniejszych spraw załatwiono na­

stępujące.
1. W skutek śmierci p. Abrahama Ranunkla, 

członka izby, wybranego z S a m b o r s k i e g o  o- 
kręgu wyborczego, uchwaliła izba powołać na 
opróżnione miejsce członka rzeczywistego z po­
wyższego okręgu p. Maurycego Lazarusa, dy­
rektora galic. banku hipotecznego.

2. Izba uchwaliła zawiadomić kupców tu­
tejszych pp. 0  T. Winklera, Adolfa Herza i 
Jana Schumana, że c. k. krajowa dyrekcja

Z tego samego źródła co wczoraj od­
bieramy następujące dalsze uwagi:

„Jak Francuzi w pierwszym perjodzie 
toczącej się wojny wielkie popełnili błę­
dy i dlatego też ponieśli klęskę, tak zno­
wu Prusakom przyznać należy dokładność 
ścisłą we wszystkiem, uwieńczoną też zwy- 
cięztwem.

Nie wiadomo, czy —  jak  udawali— za­
skoczyło ich niespodziewanie wypowiedze­
nie wojny, ale w każdym razie umieli 
szybko, nawet z najodleglejszych stron pań­
stwa, jak  np. z Poznańskiego, skoncentro­
wać dostateczne siły do działania na plac 
boju i postępowali w trzech kolumnach, 
z których każda, nieoglądając się na dru­
gie, mogła śmiało stawić czoło przeciwni­
kowi na razie.

Z początku plan pruski nie mógł być 
inny jak odparcie przeciwnika, gdy jednak 
zbliżywszy się do miejsca boju, rozpozna­
no złe rozłożenie sił jego, natychmiast 
zmieniono plan przechodząc w zaczepne 
działanie, a  śmiałem uderzeniem na oba- 
dwa skrzydła przeciwnika przełamano w 
zupełności pierwszą jego linję bojową, a 
tak dokładność w poruszeniach, śmiałość 
w działaniu nie mogła nie być uwieńczo­
ną zwycięztwem.

Choć nie jesteśmy blizko teatru wojny 
i nie mamy ścisłych bo urzędowych wia­
domości, choć przyznajemy Prusakom do­
kładność we wszystkiem w pierwszym pe- 
rjodzie tej wojny, to znowu— o ile osą­
dzić można — Prusacy nie umieli ze zwy­
cięztwa należytych odnieść dla siebie ko­
rzyści; widać nie spodziewali się tak nad­
zwyczajnego powodzenia, a może też zbyt 
dotkliwe ponieśli straty , aby wytrwać w 
śmiałem działaniu.

Bo wedle naszego zdania, korzystając 
z pierwszego przerażenia przeciwnika, ścią­
gnąwszy szybko do armji landwerę przy 
najmnićj pierwszego powołania, należało 
Prusakom pozostawić połowę tak wzmo­
cnionej armji dla trzymania na wodzy już 
w nieładzie będącej armji francuzkiej, a 
z drugą połową, można przyjąć w 300,000, 
śmiało, prosto kioczyć na Paryż — oto 
byłoby dokonanie zupełne pierwszego zwy 
cięztwa.

Że tego nie dokonali Prusacy z szyb­
kością pierwotną, że zostawili przeciwni­
kowi tyle czasu do ochłonięcia z pierwsze­
go wrażenia, do uporządkowania się i do 
wzmocnienia dla odwetowania zupełnego 
klęski poniesionej w początku, w tern po­
pełnili błąd, który mógłby dawać powód 
do mniemania, że zwycięztwo bodaj czy 
było tak wielkiem, że więc nic nie prze 
sądzą o dalszym losie wojnie.*

Z najwięcej na wschód położonego pun­
ktu Saarunion zwraca się na zachód aż 
do Les Etangs, a więc od górnej Saary 
aż na dwie mile od Metz i Mozeli. Cała 
długość tej linji wynosi 9—10 mil za­
kreślając z Gross-Tenquin na Metz lekko 
zagięty łuk w kierunku północno-zacho­
dnim. Widać więc z tego, że wojsko nie­
mieckie posuwa się wprost na Metz, ten 
główny skład broni nad linją Mozeli i
cuzkPj PUnk  ̂ °Parc â całej armji fran-

Armja prusko - niemiecka co do jazdy 
o wiele przewyższa armję francuzką. Za 
uią posuwają się oddziały wojska innej 
broni z pierwszej i drugiei armii, ale zda-_ drugiej armji, ale zda 
je  się, że przede wszystkiem jazda będzie 
musiała odegrać główną rolę w dolinie 
Mozeli i Mozy.

Pfalzburg (n a  zachód od Saverne) i 
Bitsch (między Saargemunde a Weissen­
burgiem) znajdują się dotąd jeszcze w ręku 
fi rancuzow.

Armja francuzka cofa się na linją Mo­
zeli, a  według pruskich telegramów „jazda 
wojsk prusko-niemieekich* ściga ją ,  ba­
cząc pilnie na wszelkie ruchy nieprzyja­
ciela i zmiany terenu. Pruskie przednie 
straże zajęły już Saarunion, Gross-Tenquin, 
Faulquement, Fouligny i Les Etangs. Przy­
patrzmy się bliżej tej lin ji

Wobec strategicznego zadan ia , jakie 
przypadło armji południowej pod dowódz­
twem królewicza pruskiego, Wogiezy na­
bierają wielkiego znaczenia i zasługują 
przeto, by się bliżej nieco nad nimi za­
stanowić. Równolegle do Renu ciągną się 
między Alzacją a Lotaryngją w kierunku 
północnym aż do Palatynatu; na długość 
liczą 41 mil, na szerokość 3 —9 i pokry­
te są gęstemi lasami. Najwyższe góry w 
Wogiezach dochodzą do 4000 stóp, a naj­
ważniejsze w nich przesmyki licząc od 
południa, są następujące: przesmyk przy 
rseltort, gdzie się schodzą gościńce wio­
dące z Strassburga, Bazylei i Biel do Be- 
sanęon, Epinal i Vesoul; przesmyk na 
Elsass-Boleh (4000 n. p. m.) w drodze 
między Belfort a Nancy; przesmyk koło 
źródła Mozeli w drodze do Nancy; prze­
smyk przy St. Die’ albo Kaisersberg w 
drodze z Colmaru do Nancy; przesmyk 
przy Markisch (St. Marie aux Mines) w 
drodze do Nancy; przesmyk przy Schir- 
mek albo Mutzig, w drodze z Strassbur- 

do Raon, przesmyk pod S’averne na 
głównej drodze z Strassburga do Paryża 
wreszcie przesmyk pod Bietsch do Saar 
gemiind.

Szybki rozwój handlu i przemysłu zwłasz­
cza też w Alzacji, poprzecinał Wogiezy 
gęstą siecią dróg i kolei żelaznych, u pod • 
aóża poprzecznemi połączonych drogami, 
jasy mocno się przedziłyj a niższe góry 
i wzgórza zajęte pod uprawę winnćj ma 
cicy. Pomimo to Wogiezy łatwo dadzą się 
bronić, mianowicie, jeżeliby wojsko fran- 
cuzkie obsadziło górskie przesmyki i w o- 
góle wyzyskało w zupełności tysiączne 
inne nader korzystne stanowiska. Na razie 
jednak jak wszystkie ruchy domyślać się 
każą, Francuzi bynajmniej o tćm nie my­
ślą, ściągając wszystkie swe wojska koło 
Metz, gdzie do ostatecznśj przyjść ma roz­
prawy,

Telegram z Berlina z d. 12 b. m. do­
nosi, że Strassburg ze wszystkich stron jest 
otoczony przez wojska niemieckie. Strass­
burg oddalony jest zaledwie o pół godzi­
ny od Renu między ujściem rzeki 111 i 
Breusch, posiada silną cytadelę i wiele ze­
wnętrznych szańców, sięgających aż do sa­
mego Renu; obietośó 
nuli. Miasto samo liczy 85.000 mieszkań­
ców, ma bardzo znaczę zakłady wojskowe 
i ogromne zapasy wojennych materjałów. 
korpus przeznaczony do otoczenia Strass­
burga, składa się przeważnie z wojsk po- 
uduiowo-oiemieckick i z pruskićj obrony 

krajowój; dowodzi nim pruski jenerał Bever. 
który niedawno wstąpił do armji bawars- 
kićj. Wezwanie jego o poddanio Strassburga, 
zostało odrzuconśm, jak się tego można 
było spodziewać; Francuzom bowiem wie­
le na tćm zależy, by się Strassburg nie do­
stał w ręce Prusaków, choćby tylko ze 
względu na nadzwyczaj znaczną ilość ma­
terjałów wojennych, jakie tam nagroma­
dzono; utrata ich byłaby nader dotkliwą 
dla Francuzów.

Powoli dopiero dochodzą nas dokła­
dniejsze wiadomości o niemieckich stra­
tach w bitwie pod Wcerth. Urzędowe do­
niesienie z Monachjum z d. 10 b. m. po­
daje stratę pierwszej dywizji bawarskiej 
na 36 oficerów i 800 ludzi rannych i za­
bitych. Około 800 nierannych żołnierzy 
Irancuzkich wzięto w niewolę, prócz tego 
trzy działa. Korpus wirtembergski utracił 
pod Wcerth, według telegramu z Stuttgar­
tu, 16 oficerów i 248 ludzi; 118 zaginęło. 
Jazda wirtembergska, ścigając nieprzyja­
ciela, zdobyła 3 działa, 1 kartaczownicę, 
400—500 koni i wóz sztabowy 4 dywizji 
francuzkiej, w którym się 220,000 fr. w 
złocie znajdowało.

Frank/'. Journ. powiada, że straty nie­
mieckie pod W órth były n a d z w y c z a j  
w i e l k i e .  Z pułku 82 zostało zaledwie 
c z t e r e c h  o f i c e r ów.  Prusacy, którzy 
pod Królowejgrodem walczyli, zapewniają, 
że nawet tam nie opłacili zwycięztwa tak 
okropnemi wysileniami.

Ze strony francuzkiej zaszły ważne zmia­
ny w dowództwie. Jen. Bazaine objął do­
wództwo nad wojskami zgromadzonemi 
pod M etz; jako jenerał major przydanym 
mu będzie jen. Trochu. Jen. Leboeuf zu­
pełnie się usuwa.

N a  w y b r z e ż a c h  p ó ł n o c n e g o  i 
j a ł t y c k i e g o  m o r z a  czyni rząd pruski 
wszelkie przygotowania do odparcia ewen­
tualnie możliwego wylądowania francuz- 
kiego korpusu ekspedycyjnego. Z tej stro­
n y — przynajmniej pruskie dzienniki — 
nie wiele sią obawiają.

Na Liwerpol doszła do Londynu d. 5 
). m. wiadomość o w z i ę c i u  p i e r w s z e ­
go s t a t k u  n i e m i e c k i e g o  „ L a u n i a *  
irzez francuzką łodź kanonierską „Dayot“. 
Niedługo potem francuzka fregata zabra­

ła  trzymasztowy okręt pruski.
Z Dover telegrafują do Londynu d. 6 

). m , że o god. 6 rano przepływał tam ­
tędy w wschodnim kierunku wielki fran- 
cuzki parowiec wojenny i pancerny o- 
kręt taranowy, Północnoniemiecki okręt 
„Karol*, który przybył z Rygi z 100 bli­
sko okrętami żaglowymi, spotkał w dro­
dze 7 francuzkich okrętów pance •nych, 
płynących w kierunku wschodnim.

w zniesieniu konkordatu, ale owszem po-| Florencia 19 » j
Pier»t jego kroki. - b r o d T S z ,’ 2,

12 sierpnia. (M ław sk i m inister!« wyjątkiem jazd,, korpusu i r ,4 n i4 j4Grac
wyznan wezwał naczelników krajów koron- pociągów. Izby zwołane sa na l^ 'a in r ^ ;0 
drzv 'ainfn T  donJ eśli’ “ y nauczyciele I d!a uchwalenia dalszego kredytu na uzbro-przy gimnazjach duchownych chcą złożyć |jenie.

nauczycielskie i czy jest na cza- F lo re n c ja  11 sierpnia. (Posiedzenie 
a k i i  l  i r  nateraz takim gimnazjum ha- senatu.) Na interpelację Scialoji oświad- 

r w  PS 1C2neg0' cza minister spraw zagranicznych, że bez-
Wpnia ro t i S! T ia' Tutejsze stowarzy- zasadnemi są pogłoski o zbrojeniu sie 

® r °botników w celu oświaty „V or-|lub koncentrowaniu wojska na granicy 
, dziś rozwiązane. W skutek włoskiej ze strony państwa zaprzyjaźnio- 

m L fnirf J n0Ww  - .ludu przed Pałacem 11 a'  neg°- Mówi on, że dobre stosunki, które 
P r a ia  J 0 rozPrasza tłumy- U  Austrją utrzymujemy, oraz ścisłe węzły, 

t ,  ST pU,la' Karodm Listy za- jakie obecnie z państwami neutralnemi w 
7 ' St>’rUczyk°m wy-1 sprawie zatargu francuzko-pruskiego za-

wkrótce o L n ! JUSZU; 1 bez Dlch otrzyma wiążemy, — odejmują takim pogłoskom 
warotce Korona czeska swoje prawa. wszelką wiarogodność.

H  Saarbrucken pa- F lorencja 11 sierpnia. Wczoraj kon
ści w wis a S f  z , J o ^ e n i e  żywno- ferował pruski poseł hr. Brassier z pre
1  S  !  C1 J6St ? ™ le nie-  k e n t e m  ministrów i ministrem sprawmozennem. Komitety wzywają do niesienia zagranicznych.
chotników ze ^  1,0° °  ° " | , -List M o m m s e n a  do Włoch robi wie!
bywa król nruski n Gd środy rano prze-1 kie wrażenie. Mommsen konstatuje sym 

B erlin  n  l i n  16w  ? f ncuzk,ćJ- . PatJe ^ m i e c  dla Włoch i radzi zacho-
wielka obawa n r f f '  l  paD“,e wac neutralność; w przeciwnym razie walkaobawa przed wybuchem rozruchu mogłaby wyrodzić się
robotników. w wojnę rasową

Książe nasfonnu t i , J  P ^ d zy  ludami pochodzenia romańskiego
...•.ą e gpca tronu. Pruskł przesiał | i  germańskiego. Przypomina grzechy Na-

' L r Ółn0CDyd! * polu,dDio^ ch P°leona popełnione w stosunkach między
™ . I .  ? 1 w?Jsk a  u d z ia ł I n a r o d o w y c h  i  k o ń c z y  w t e  s ło w a :  N ie m c y
wonwi e  pod Worth telegramy z powinszo- nie pożądają tego, co Włochom" praw nit 
wauiem wybornego ducha ich oddziałów. należy. Klęska Napoleona uwalnia Włochy 

Saarbrucken 11 sierpnia. Proklamacja od jarzm a francuzkiego i ustala całość i 
Mola pruskiego do narodu francuzkiego wolność tychże.

w  it i i xi i I . K o i,s tan ty n o p o l 9 sierpnia. Wicekról
„my wiinelm, król pruski -zawiadamia- obowiązał się dostarczyć Porcie na każde 

my mieszkańców dzielnic francuzkich, zaję- zawołanie 30,000 żołnierzy, 
tych przez wojska niemieckie: Gdy cesarz Potwierdza się zwołanie rezerwy. Porta 
mpoleoB  na lądzie i morzu napadł na na- wydała postanowienie, iż poddani tureccy 
ioa niemiecki, który pragnął i pragnie żyć mogą posiadać okręty tylko pod banderą 
w  p o k o j u  z narodem francuzkim, objąłem turecką.
owództwo wojsk niemieckich celem, od- Zamiast eskadry pancernej wysłana zo 

parcia napadu. stanie na morze Śródziemne eskadra, skła-
„rrowadzę wojnę z żołnierzami francuz- dająca się z czterech okrętów żaglowych 

kimi, ale nie z obywatelami Francji; ci o- n , , J
statui będą więc z tego powodu doznawać rPZBglfu polityczny,
zupełnego bezpieczeństwa co do osób swo- W iedeń 12 siernnia

luz v'j a ci el s ktm1 ** li n “ g°' ?H  B ' s Pa<=ery robotników powtarzające się
S ™ ^ r P ° WT m; WZglSdH C0 w ieczór zaczynają jątrzyć władzę Nie!

dzTelenfa im op^ki moiAj2 ^  c° - 1  tych spacerów! gdyż
Jenpriłnwip i  ó ■ , , . to wcale na samą protestację przeciw

kornusató wvLrira a «  Rojedynczymi rozwiązaniu towarzystw fachowych robo 
koipusami, wydadzą szczegółowe rozporzą- tników nie wygląda.

f °  postąpienia z gminami i po- Zobaczymy, co z tego wyniknie, w ra- 
o rn w o S n w v m T 1 >, htórew brew zwy cza- dzie gminnej dziś wniosek będzie posta- 
także wszystko^ działna.ćv b6d%; zarządzą mi wiony, by wydano odezwę do robotników 
nW 7nvPhynL ’ ? tyCZy rekvv]zycjl k°- względem zaniechania tych procesji. Z dy-
mecznych dla zaspokojenia potrzeb wojska, rekcji policji już to nastąpiło.

osuTków wofska1!  nie“T k'ió]  W«alUty M C°  d0 0be8łania rady Paa®twa, dowia- M cmachium ^ do raies.zkanców.“ duję się, że P r a ż a k  w imieniu dekla-
norh  m W  w sierpnia Według ra- rantów prazkich dziś miał konferencją z 
portu mimstia wojny straciła nrzv Worth — 1„ ; c i :: »*•_wojny straciła przy Worth federalistami z Tyrolu i Styrji. Ma to" być
bitvch™36 "oficpró w C J * i  rannycb i za- dalszy ciąg układów Prażaka z narodow- 

- ób obcerów 800 żołnierzy. Ujęto cami dalmatyńskimi, w których imieniu
[ł I Z O i n i P P ' / V  f r o n n n w i r i n h  I T   L • ___ • . i  . -

Pu?k°trz°eci '  h aCUZf Ch> ^ “ b iu ^  d S t e a S S
rl oi o łn ftiA r.l.: » zdobył Niederbronn trzy | Nad przygotowaniami dla sejmu galicyj-działa francuzkie. 

Rotterdam Q ■ „ T. . .skiego pracują bióra w ministerjum p.
wyrządził szkody o k o łć T m il i ł r  poźar| P.oto?ki^ ' . . Rz3 d m a  wyruszyć z końce-

P»rv4 iooa T ------ V , i sjami wielkiej doniosłości, ale tylko jako
. y 12o° sierpnia. Journal Officiel koncesjami, 

zamieszcza dwa dekreta, z których jeden ~ 
zarządza organizację dwu pułków żandarm- 
skich, drugi ogłasza departament Haute
f i a r n i n / i  n *  p i - — - -  - Ł i ę - V a i w

F a ry  i  12 sierpnia. Jenerał P e l l e t z o -

Wiadomości telegraficzne.
Grac 11 sierpnia. W nocie zamieszczo- 

nćj w Tagespost oświadcza Stremayer, że 
kaaelerz państwa nie etawiał mu przeszkód.

stał w miejsce poległego jenerała D o u a y  
zamianowany jenerałem dywizji. R uherjest 
duszą gabinetu P a l i k a  o. Zapewniają, że 
ks. G r a m m o n t o w i  ofiarowano poselstwo 
w Londynie, a wrazie przyjęcia przezna­
czonym jest markiz de L a y a l ś t t e  lub 
markiz de C a d o r e  do Wiednia.

Paryż 11 sierpnia. Zapewniają, że ks. 
Latour d’ Auvergne wzbrania się z przy­
czyny choroby przyjąć tekę ministra spraw 
zagranicznych. Posiedzenie ciała prawoda­
wczego. Ciąg dalszy. Hr. Palikao odpowia­
da na interpelację, że Bazaine jest naczel­
nym wodzem. Wniosek Favra w przedmio­
cie uzbrojenia i reorganizacji gwardji na- 
rodowćj na podstawie ustawy z r. 1831, 
zostaje z małemi zmianami przyjętym.

Paryż 11 sierpnia. Z Metz donoszą o 
godzinie 8ćj r a n o .  Żadnćj potyczki do- 

w upłynionćj nocy lał deszcz strumie­
niem. Usposobienie wojska podziwienia 
godne.

P aryż 11 sierpnia. Dziś jest wzburze­
nie cokolwiek mniejsze. Glat-Bizoin poró­
wnał na wczorajszćm posiedzeniu armją 
francuzką z lwami p r o w a d z o n e m i  p r z e z  
os ł ów.  Jest pewnćm, że zaopatrzenie woj­
ska było bardzo liche i dlatego musiano 
odstąpić od kroków zaczepnych. Coraz bar- 
dzićj bierze górę przekonanie, że tylko de­
mokracja zdoła Francję zbawić.

Paryż 9 sierpnia. Duch ludności przy­
gnębiony. Bankierzy wszelkich odcieni wy­
syłają w ogromnych ilościach do Anglji ko­
sztowności. Stagnacja w przedsiębiorstwach.

Jest rzeczą zupełnie pewną, że cesarzo­
wa Eugenia udała się w niedzielę telegra­
ficznie za pośrednictwem ks. Metternicha 
o pomoc do Wiednia. Odpowiedź była od­
mowną. Dla strategicznój interwencji jest 
zapóźno, dla dyplomatycznej zawczasu.

Paris-Journal donosi, iż ambasador an­
gielski lord Lyons udał się dla układów 
do głównćj kwatery pruskićj. Dziś skonfi­
skowano dzienniki Rappel i Reteil.

B ruksela  11 sierpnia. Etoile ogłasza 
list ks. A u m a 1 e do ministra wojny. 
Brzmi on: „Wzywacie każdego Francuza 
do walki w obronie kraju. Jestem Francu­
zem, żołnierzem w sile wieku, posiadam 
stopień jenerała dywizji i żądam, abym 
był użytym w armji czynnej.* Także ks. 
C h a r t r e s ,  dawny oficer w wojsku fran- 
cuzkiem, który brał udział w wojnach pro­
wadzonych we Włoszech i Ameryce, do­
maga się przyjęcia w szeregi wojska. „Naj- 
gorętszem mojem życzeniem jest walczyć 
za ojczyznę, choćby jako prosty ochotnik.*

Londyn 12 sierpnia. Pall-Mall-Gazette 
zapewnia jak  najmocniej, że cesarzewicz 
francuzki przybył incognito do Anglji w 
towarzystwie p. Bachon i jednego kamer­
dynera.

Kosztowności cesarskiego skarbca pry­
watnego mają również do Anglji być już 
przewiezione.

Rzym 11 sierpnia. Rząd papiezki za­
mierza odwołać nuncjusza swego przy 
dworze wiedeńskim mons. Falcinelłi, z po­
wodu nastąpionego obecnie z iesienia kon­
kordatu.

Rzym 12 sierpnią. A n t o n e l l i  z ł o ­
ży ł  u r z ę d o w n i e \  ż y c z e n i e  s w o j e  
P r u s o m  z p o w o d u  z w y c i ę z t w .  Poseł 
północnoaiemiecki Anum powrócił tutaj-

Z teatru  wojny nic nowego — w id a ć  
tylko, że naród francuzki przygotowuje
pin ./!/» — ~t—    1—J—   ’* 1 -■*
łami, że me traci diicha i pomimo Napo­
leona co najmniej już, to obronie podoła. 
Głupie przechwałki o wkroczeniu do P a­
ryża i podyktowaniu tam pokoju przez 
Prusaków nie znajdują i cienia przypu­
szczenia u nikogo rozsądnego.

Dzisiejszy telegram w N. f. Presse po 
daje nowinę o prośbie cesarzowej Euge 
nji do cesarza Austrji o pomoc — nowi­
n ę , którą wam przedwczoraj już posłać 
mogłem.

Minister G r a m m o n t  wcale nie ustę­
puje z pola politycznego i do Anglji w 
missji wyjechał.

Włoska ambasada tutejsza czeka na 
przybycie swego już mianowanego szefa 
M i n g h e t t e g o ,  który w tej chwili bawi 
w Londynie, dokąd pojechał na egzamin 
swego syna wstępującego do uniwersytetu 
w Oxford.

do reszty swojćj teki, podaje z 
autograf Benedettego względea- 
cenią Francji granic r. 1814. 1 *
w nim niema ciekawego, ani t  
promitującego, a tylko zawzięta < 
szania wszystkiego może powodowa,., u  
kich kroków.

Selgja za staraniem Anglji dziś ja  i  za­
pełnię zabezpieczona adresami i demonstra­
cjami, objawia swą wdzięczność dla m ylą  
angielskiego.
»hr!!i0Cky. mimo ostatnich wiadom. ici &
,] • ^ ’ ,a koresPondent nasz florencki twi 4

FrancjiÓI s t n S g0ryC2Die* Że
°*yi?*f donoszą nam nareszcie 

chach wojsk rossyjskich ku gąlicy 
granicy.

O austrjackich wewnętrznych spraw., 
niema niestety co pisać -  chyba, że pat 
Potocki nowego znowu nawarzył piwa z 
robotnikami. Jeszcze i tego było potrzeba.

W Stryju wybrany został posłem z mia­
sta p. Juljan Ławrowski.

Ostatnie telegramy.
W iedeń 12 sierpnia wieczór. (T. pry- 

Demonstracje robotników powtarza ą 
co wieczór. Wczoraj użyto przeciw nim 
oprócz straży bezpieczeństwa, kilka bata- 
jonów wojska. Dziś wyszło ogłoszenie dy­

rekcji policji ostrzegające robotników i
rada mieJska wyda podobną 

odezwę. Na wieczór zapowiedziana ogrcmpa 
demonstracja, 10,000 robotników ma *0 
zgromadzić na przedmieściu M ariah lfT i 
pociągnąć do miasta. Oto pierwszy skutek 
rozwiązania stowarzyszeń robotników —
skich e*Zne popar(de dla agitacji pru-

B azy lea 13 sierpnia, (pryw.) Fortyfika­
cje Strassburga znajdują się w doskona- 
ym stanie. Miasto jest o tyle zaopatrzo­

ne w żywność, że może wytrzymać i dłuż­
sze odcięcie wszelkiego dowozu, zanim 
stanowcza batalja koło Metz o uwolnieniu 
go z oblężenia nie rozstrzygnie.

F lo re n c ja  13 sierpnia, (pryw.) Konwen­
cja francuzko- włoska jest faktem doko­
nanym ; klęski stosunków nie zmieniły — 
czas i warunki są ściśle określone. Woj­
sko francuzkie opuszcza bez przerwy pań­
stwo papiezkie. Papież nie myśli opusz- 
;zac Rzymu, rozpoczęto półurzędowe ro­

kowania z gabinetem florenckim. Antonelli 
skłania do kompromisu.

Berlin 13 sierp, (urzędowy.) Jenerał 
amerykański Scheridan będzie towarzy­
szył głównej kwaterze pruskiej.

M onachium 12 sierp, (urzędowy.) Pier­
wszy korpus armji bawarskiej dokonawszy 
irzejścia przez Wogezy, dotarł dzisiaj do 
)iemeringen koło Saarunion.

B ru k se la  13 sierp. Posiedzenie izby. 
Minister finansów przedkłada projekt do 
ustawy względem 18 mil. kredytu na u- 
trzymanie wojska na obecnej stopie na 
: ertyfikowanie Dendermondes i Antwerpji, 
i uzbrojenie gwardji obywatelskiej. Minister 
wojny wnosi projekt do ustawy co de ■ 
tw orzen ia i,» 4 rć „  aia wojska według st. 
iy wojennej.

SJetz 12 siemnia. Cesarz objeżdżał d? 
wojska około Metz ustawione, komunikac,, 
z Strassburgiem przerwana, ’

Metz 12 sierpnia. Przednie straże ni
przyjacielskie, które się podsunęły aż rn ro n r łn n  L a U I __ TH__ -» ł

I dziś jeszcze nie ma żadnych wiado­
mości z placu boju, prócz podanych wczo­
raj telegramów o otoczeniu Strassburga 
i wezwaniu go do poddania i o posuwa­
niu się połączonej armji pruskiej ku Mo­
zeli. Ponieważ nad Mozelą, a  mianowicie 
pod Metz i Nancy zgromadzone są głó­
wne siły francuzkie, możemy się spodzie­
wać, że wiadomości o olbrzymiej walce 
przyjdą lada dzień. Tymczasem cokolwiek 
powolny jak  na zwycięzców marsz pruski 
zdaje się wskazywać, że pruska armja 
walczy z jakiemiś przeszkodami. Jakiego 
rodzaju są te przeszkody, można się ła ­
two domyślić z narzekań na brak poży­
wienia, które zewsząd od granicy francuz­
kiej dochodzą i to z miejsc będących je ­
szcze w obrębie Niemiec i mających zu­
pełnie wolną komunikację z resztą kraju. 
Można sobie zresztą wyobrazić, że pół- 
miljonowa armja, która wszelkie komuni­
kacje zastaje poniszczone i musi je  na­
po wrót naprawiać, nie może tak szybko 
posuwać się naprzód, tern bardziej, że 
w pierwszym rzędzie ma do zaopatrzenia 
licznych rannych rozłożonych w kraju tak 
wrogim i nieprzyjaznym, że potrzeba pil­
nego czuwania ze wszech stron, bo ze­
wsząd czuwa zdrada i nienawiść. Wojska 
niemieckie mają teraz dobrą sposobność 
przekonania się, że Alzatczycy mimo nie­
mieckiego pochodzenia nie życzą sobie 
bynajmniej połączenia z wielką niemiecką 
ojczyzną.

Tymczasem w uspokojonym nieco Pa­
ryżu rozpoczęto na dobre przygotowania 
do dalszej wojny. Kredyt miljardowy u- 
chwalony przez izbę wystarczyć może na 
długo, jeżeli tylko nie będzie trwoniony 
na niepotrzebne rzeczy. Zresztą Paryż już 
dosyć spokojny, tern bardziej że rząd ener­
gicznie występuje przeciw każdemu za­
burzeniu.

W Berlinie zapowiedziano transport 
6000 rannych, naturalnie są to tylko lek­
ko ranni, bo tych tylko można tak dale­
ko transportować.

Porównując liczby nadchodzących do 
różnych miast transportów rannych, prze­
konywamy się dopiero jak kłamliwe są 
urzędowe doniesienia uruskie, które ledwo 
jednę trzecią _ wistyeh strat - r • 
Dawno świat nie widział kamp!,,‘ 
w pierwszych dniach taką -Oi. •
poczynała. /  .,‘184

Bk , zdaje si& =: >żail'

dworzec kolei w Frouard, zostały odpart 
Oficer wzięty <do niewoli. Kawalerja fran 
cuzka przedsięwzięła wyprawę rekonesai 
sową nad Nied; patrole nieprzyjacielski 
wysunięte są znacznie naprzód, lecz gło 
wna armja jeszcze daleko w tyle.
• sierpnia. Na wczorajszćm po-

siedzeniu ciała prawodawczego oświadczy 
Pelikao, że została przyjętą dymisja szef 
jeneralnego sztabu Leboeuf. W czterech 
dniach zostanie 70,000 na granice wysłane 
Minister spraw wewnętrznych zapowiedział 
że rząd przygotowuje wydalenie z Francji 
wszystkich niemieckich poddanych.

P a ry ż  13 sierpnia. Bazaine mianowany 
naczelnym dowódzcą 2, 3 i 4 korpusu ar- 
mji — Trochu naczelnym dowódzcą two­
rzącego się w Chalons 12 korpusu; Yinoy 
naczelnym dowodzcą 13 korpusu tworzą­
cego się w Paryżu. — Gwardja ruchoma 
dywizji 8 i 12 przydzielone zostają na­
tychmiast do kontyngentów, do których 
należą.

St. Avoid 12 sierpnia wieczór. (Tele­
gram urzędowy pruski). Armja francuzka 
opuściła przygotowaną do obrony francuz­
ką pozycją nad Nied, przeszła wczoraj 
Mozelę pod Metz. — Pruska kawalerja do­
tarła przed Metz, Pont a Mousson, Nancy. 
Część naszej armji stanęła pod Strassbur- 
gieno. Forteczka Lichtenberg w Vogezach 
kapitulowała, Liitzelstein opuścili Francu­
zi. Tutaj i w wielu innych miejscach zna­
leźliśmy wielkie magazyny i zapasy woj­
skowe.

Kursa. — W i e d e ń  13 sierp. g. 2 m. 10. 
5% zjednoczony dług państwa 51.15— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 64 20 — Lon­
dyn 125.75. Srebro 124.25. Napoleon. 10.08 
Akcje kred. 244.—.— Lombardy 187.—.— 
Losy z 1860 r. 89 25. — Losy z 1864 r. 
109.25.— Akcje franko-austr. 87.—. — Na­
poleony 10.08.—Akcje kolei Karola Ludwika 
222.—, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow, 
185 50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
145 —. — Akcje Banku 670.—. — Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 81.—. — 
Akcje banku jen. 59.—.— Renta w srebrze 
6 4 —. — Galic. oblig. indemn. 69.—. — 
Bank obrotu 83 50. —

Usposobienie giełdy: stałe.

D r
Redaktor odpowiedzialny: 

M jU t i t c i / i  f i u m i t  l o t r i e s z

( N a d e s ł a n e . )
Przez zwichnięcie na dłuższy czas stają się ko­

nie nie zdolnymi do pracy, a przy mniśj starannem 
leczeniu, albo przy użyciu nie odpowiednich środ­
ków lekarskich często zdychają: że i w takich ra­
zach c. k. uprz. płyn odżywczy F. J. Kwizdy dla 
koni skutkuje, poświadcza oto następujący lis. 

Pan F. J. Kwizda, aptekarz w Korneuburgu 
Proszę pana o przysłanie 12 flaszek pańskiego 

c. k. uprzyw. płynu odżywczego dla koni, za po­
mocą którego nadzwyczaj dziwnych skutków do­
świadczam, i tak miałem konia ze zwichniętym 
grzbietem, za poradą jednego z moich przyjaciół, 
użyłem, pańskiego c. k. płynu odżywczego według 
przepisu, a z każdym dniem stan się polepszał i 
to wk, że wkrótce koń przyszedł do sił, a teraz 
cftłkowSsię. ';syzb-owiał.

H’enals 2 kwietnia 1870.
F-lii • -d Baron Worsv-

■ 'ae składy nzobów wetgrynapyj
*  - wriąjiKjHi' • mmmeh: m m iii

m m ® .



KU AJ z niedzieli 14 sierpnia 1870.

Obwieszczenie.
raoe zezwolenia Rady powiatowej 

f przedane będą w łasnością gminy mia- 
Ubrzanowa będące dwa drewniane 

ynki mieszkalne pod 1. 1 4 0  starą a 
4 5 3  n o w ą — i 1 4 1  srarą i 4 5 4  nową 
przy Rynku głównym  w Chrzanowie 
sytuowane, dotąd na pomieszczenie szko­
dy głównćj używane wraz z należącym  

o takowych placem i podwórcem —  
drodze publicznej licytacji, która w 

„rzędzie gminnym miasta Chrzanowa 
podczas zwyczajnych przed- i popołu- 

iowych godzin na dniu 24go  sier- 
lia 1 8 7 0 , a w razie niepomyślnego 

w yniku, następnie w  dniach 31 sicr- 
tia i 7 września 1 8 7 0  odbędzie się. 
Cena w yw ołania, od którśj w górę 

’irytow ać się będzie, wynosi 3 0 0 0  złr. 
a wadium przed zaczęciem licytacji zło- 

ć się mające, wynosi 3 0 0  złr. w. a. 
W arunki licytacji m ogą w urzędzie 

ninnym miasta Chrzanowa być przej 
nne i będą zawsze przed zaczęciem  
ycecji ogłoszone, 

jąć kupienia mający, zechcą się w 
; powyżćj oznaczonych zgłosić.

Od zwierzchności gm iny miasta 
Chrzanów dnia 7 sierpnia 1 8 7 0  r.

Burmistrz
847(8 3) G ło w a c k i.

W strzykiwanie
Galeną

leczy bez bólu w trzech dniach 
każdy wyciek cewki moczowćj, 
tak powstający, jak i rozwi­

nięty, a nawet zastarzały.

Główny skład dla monarchji 
Austrjacko - Węgierskićj u

Wilhelma Wlaagera
t e  W i e d n i u .  604(11-24)] 

Biickerstrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.

przeniosłem  822(3-3)

do i i o y t o  nrządzonego lo k a lu  w  ryn k u
przy rogu ulicy S z e w sk ie j  Nr. 25.

Przyczem dziękując Szan. Publiczności za dotychczas doznane względy, pro­
szę o dalsze — zaręczając, iż usilnem staraniem mojem będzie wszelkim 

wymaganiom zadosyć uczynić.
Kraków Igo sierpnia 1870| | !  Młuttotf Gr&ssMittnn* j |

ASTHMA
Duszność, chrypka, katary  zadawnione i  wszol- 

ie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
idnój chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
> L e v a s s e u r ,  19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać m oina w Krakowie w aptece pana W. 
i e d y k a  i J .  T r a u c z y ń s k ie g o  — we Lwowie 

w  aptece pana M ik  o ł a s z  a - " ' w Brodach u pana 
: ni l a k  a. 377(20-53)

m

SKŁAD FABRYCZNY 
żelaznych

Ł Ó Ż E K
,M. Schons

Wien, Operngasse Nr 1 w domu nowćj o p e y
poleca po najnm iarkowańszych cenach fabrycznych 
kołdry kolorowe bawełniane po 3 fl — Ronge po 
3 fl. 50 ct. — kaszmirowe po ■ ■ fl. 50 c t .— jedw a­
bne od l i d o  J5 f l .— różnokolorowe flanelowe od 
3 do 15 fl. — koce od 1 do 3 fl. -  m aterace z wło­
siem końskim po 10, 12, 15, 20 fl. z traw ą 
m orską po 4 fl. — sienniki po 2 fl. — prócz tego: 
poduszki, kapy, piernaty, gotową pościel, prze­
ścieradła łosiowe, etc. etc. —  Żelazne składane 
łóżka po 6, 10, 12, 14 do 40 fl. -  Łóżka k ra tą  
obwiedzione po 12 do 20 fl. — ozdobne kołyski 

i kosze dla dzieci po 7, 10, 15 do 40 fl.

Szczegółowe cenniki illustrowane, przesyłamy 
franco.

   588(12-12)

Kupcom ustępujemy rabat.

566(8-3)

Płyn leczący konie (Hestitutionsfluid)
F i m t c U ^ u  l a n a  Kwi/.dy w Kornetibiu gu.

Jedyny przez wysoką c. k. władzę san ita rną  starannie badany a następnie przez J. 
C' k ‘ “ T e n ^ u f r z y m ^ t t f t r ^ ł o ś ć 1! az'iilf.BS^oK K V .U eJem  pdznaczpny. . .  . .
rości i przyczynia się szczególnie do wzmocnienia; przyw raca siły po w iększych wysileniach, 
skutkuje również wybornie p-zy leczeniu reumatyzmów, przeciw kulawiznom, opuchnięciom 
ścięgien, zwichnięciom, wyronieniom etc. e tc ., o czćm się z uznaniem w yrażają: ksiąze K. 
A uorspere, h rabia Schonburg-Glanchau, h rabia August Cskko, h rab ia  Zenon Csóko, h rabia 
Spinzenstem , h rabia K uhn , podpułkownik v. H artm ann etc. W. Mayer nadkomuszy i M. 
L angw irthy  nadw eterynarz J. kr. mci królowej angielskiśj, Dr. K nauert, nadw eterynarz J .  kr. 
mci k r ó l a  pruskiego; Z arząd  stajpn dworskich księstwa Hohenlohe, Y senburg; K itter v. 
Hófferr., Inspek tor D ierk t; W . Buchwald pierwszy m asztalerz c. k. akademii Ih e re sian u m ; 
G. bteinbach m asztalerz J .  ks. mci arc ks ęcia h raociszka  V. von E ste ; Gu3taw Stem bach, 
księcia Sapiehy nadkoniuszy: dalej wiele oddziałów c. k . austr. kaw a.le.ji, etc. etc.

Cena butelki 1 złr. 40 cent.
Slnść na końsk ie kopyta, na kruche, pękające kopyta. Doza 1 2 5  ct. 
Proszek na strzałkę kopytow ą, przeciw gniciu strzałki u koni. —

B utelka 70 eent.
Pigułki dla psów , na choroby psów, kurcze, wielką chorobę, padaczkę, 

reumatyzm i inne zwykłe choroby psów.
N iezaw odny środek zapobiegaw czy przeciw  w ściek liźn ie. -  

Cena pudelka 80 cent.

j a  Posilny obrok d l a  koni i  bydła
dla spiesznego podniesienia zw ierząt wątłych i wzbu- 

dzenia tem peram entu i przyspieszenia tuczenia.
Duża skrzynka 0 z ł r .— m ała 3 z łr .— pakiet 30 cent.

Proszek dla św iń  przeciw  gangrenie. Duży pakiet 1 złr. 26 ct, mały 63 ct. 
P roszek  leczący  dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, ka­

czek, kur, paut&rek, pawi. — Cena pakietu 50 cent.
Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia;

w  H R t H O W I K  p. W. J a w o r n i c t t  w R ynku głównym w domu p  K irchm ayera; 
i p. J A c e f  J T a h n — w e  I . W O W 1 K :  pp. 14o n * Ł  I s k i e r s k i ,  P l p t r  n i h i i l a » c i i
ap tekarz , A . B e r l i n e r  aptekarz, 8  K u c  u  e r  ap tekarz , p  J I. H i p e s  i p. S t .  J e U i e l .  

p a p -  T akże znajdują się składy prawie we wszystkich _m;astach_G alic ji, " ^ Q  
o których od czasu do czasu ogłasza się w uiniejszem piśmie.

O sti zeżenie! Celem a » p o b i e i e n l «  n a i l a t l o w a ń ,  uprasza się nie zam ieniać 
P ł y n u  u z d r a w ia ją c e g o  F r. J  Kwizdy, j e d y n i e  o d * n u c * o n e « o  

z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro-e. k. w y łą c z n y m  p r z y w ile je m ,
bami. Również zwraca się uwagę na tę 
okoliczność, że każila  e ty k ie ta  
lAorneubur^skieiro P r o o i m  
d la  byd ląt  zaopatrzona je s t  moim 
p o n iże j  w yrażonym  p o d p isem  
w czerwonój barwie.

—6

Niżćj podpisany nabywszy „Handel' Towarów Kolonialnych" pod Mu- 
r / .y n a tu i  przy placu p. Mirji w Krakowie,

od pp. J ó zefa  Poncct et €t»inp.,
takowy prowadzę pod firmą L e o n a r d  M ieżb. —  Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż posiadając towary zupełnie świeże, z najlepszych 
źródeł i z pierwszej ręki, takowe, po cenach jak najprzystępniejszych sprzedaję. 
Obstalunki zaś z  wszelką akuratnością wypełniam. — Biorącym towar w zna­
czniejszych partjach, jak tylko można najw-ększy, ustępuję rabat.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności,
zostaję z uszanowaniem

J L e o m n e t M  M i e & b *853(1-31

mgr Stare i nowe

-KAM Y - w

ogniotrwałe i oil włamania zabezpieczosie
we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk tanićj sprze­

daje o 50%  jak w innych składach ty lko

837(2-20) MAilip Stein
18. — Wiedeń, Leopoidstadt,3Ferdinandstrasse: 18.

Nr. l .  Nr. 2. N r.)3 . N r. 4. N r. 5. N r. 6.
T  230, fl. 26 •.

Nr. o. 
fl. 75, fl. >15, fl. 135, fl. ifii) fl. 190,"

w m a m m a m

Kute, wypróbowane

Wagi dla bydła*
niedorówaane w swojśj pewnoi i ,  dokłaności i trwałości (z lO.letuią gwarancją), niezbędna w ka­

żdym skaibie, w gospodarstwie, cukrowniach i gorzelniach.
Siła diwiguienia tejże 15 --  20 — 25 — 3 1 — 40 - 50 . entn irów

Cena: złr. lóu 
opatrzona żelazną poręczą i gwichtami.

l7c 200 230 2ÓO 300.

S o g ł o s z e m i e .

Ponawiając moje dawniejsze zawiadomienie, że utrzymuję

SKŁAD WIN SZAM PAŃSKICH
prawdziwych francuzkich z piwnic renomowanój firmy G. Gibert w  Reim s 
pochodzących, podaję niniejszćm do wiadomości, że wina te pomimo wygóro­

wanego kursu pieniędzy, po cenach dawniejszych sprzedaję.
Zarazem zawiadamiam także P. T. Szanowną Publiczność, że reprezentuję

Tow arzystw o Szlachty W ęg iersk ić j do 
chodowania i produkowania win tokajshfch
i że wina te w oryginalnych beczkach po cenach przez Towarzystwo wskaza­
nych sprzedaję —  Próbki tych win na żądanie przesyłam.

K a r o l  P  s s ą c a
850(1-3) Kraków — ulica  Grodzka Nr, 70.

Soeben erscliien 
3te sehr yermehrta Auflage

***
w- P :',

-»c,y P OJ; - i-  *n

Zu haben
in der

Ordinations-Anstalt fiir
Geheime Krankheiten

(besonders Scliwaeche) von
R e d .  I ł r  Uiseiiz

Stadt (Judenplatz) Cnrrentgasse 12 im II. 
Stock.

Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandełt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

nachnahme). 767(8-50)

575(8-12)

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń 
najznakomitszych weterynarzy angiel­
skich, wyrabia F ranciszek  Jan Kwi- 
zda w Korueuburgu, przeciw chorobom 
p~ów, padaczce, kurczom, tańcowi Wi­
ta, reumatyzmowi i innym zwyczajnym 
chorobom psów. Najpewniejszy środek 
zapobiegający przeciw wściekliźnie.

(Jena pudełka 80 cent.
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

u p. M. JAWORNICKIEGO 
w R y n k u  i p. A. Berlinera, aptekarza 
we Lwowie; p. Stecher v. ti?Lenili w 
Stanisławowie i p. IF. T. A. Wielogór 
s/riego w Tarnowie.

N ajn ow szy  w y n a la zek !

Ważne dla każdego gospodar­
stwa domowego!

Prawdziwą chińską niewypieralną

fa rb ę  do znaczenia bielizny
iiieznęunie potrzeoną uia zaatnuow, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tćj farby 50 cent., większa 
1 z ł r .— Piec/ątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. -  Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem mdeżytości
Jakób Gnildwasser w  Krakowie

w domu p. Deichesa ua  Stradomiu.
751/(7-10)

Kute przez c. k. urząd eymentniczy w  Wiedniu zbadane i ostemplowane

W u g i  d e e y m a i n e
z 8-letnią gwarancją) czworokątne nieprzewyższone pod względem trwałości z je d n ś j, a  dokładność

z drugićj strony
unoszące c iężaru : 1 , 2___ 3____5______ 10____ 15 20___25 30 40 50 cent.

Po cenie: złr. 18 21 2 / 35 45 55 70 80 9 j  100 110
do tego potrzebne ciężarki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie.

Urzędownie sprawdzone kute

W a g i  p o m o s t o w e
do ważenia wozów naładowanych lub frachtowych ló j lub więcój sstuk bydła (a 10 letnią gwarancją) 

ftd 60 70 8.) 100 120 150 200 centnarów.
złr. 350 410 450 600 550 6oO 650 750.

wagr balansowe
po 80 70 60

(z 5cio-letnią gwarancją). 
50 40 30 20

10091.(10-16)

10 4 f, ntów
złr. 30, 27.50 25 22 20 18 15 12 7 SO.

do tego szalki dająoe się odejmywać! i mogące służyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a więc 
według życzenia wy/ażonego. — Prócz t jc h  wag sporządzają i mają na składzie najrozmaitszych' 
nazw urągi i ciężarki.

Zamówienia wykonywają się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy łub za pobraniempocztowóm, B u g a n y i  & Comp.
W aageu- & Gewichtsfabrikanten in Wien. 

N ied erlage: Stadt, S in g -e r s tr a sse  N r. lO  in  W ie n .
Fabrik: M arg-arethen, G r iesg -a sse  2 6  in  W ie n ,

NAUCZYCIELKA
która by udzieliła nauk szkolnych formą 
przepisanych, języka francuzkiego, robót 
kobiecych i muzyki fortepianu, znalazłaby 
przyzwoite utrzymanie w mieście powiato- 
wćm Mielcu, przez otworzenie pensjonatu 
żeńskiego. — Bliższych szczegółów udzieli 
Towarzystwo w tym względzie zawiązane 
pod adresą: 836(2-3)

To w. J P .  iE -  w Mielcu.
Mielec dnia 6 sierpnia 1870.

Warnung.
Dem Vernehmen nach soil ein von Wien 

durchgegangener Schwindler sich eilauben 
meine Firma sowohl auf Zttndwaaren ais 
Piivat falschlich zu bedienen, ich w a r n  
Jederman vor dieses gefahrłiche Subjekt.

&. M. Pollab
843(2-8) Zttndwaarerifabrikaut in Wien,

e t  t e e  i§r A t t  t r  W i e t t n i u . 401(51-?) ł
Cenniki franco i gratis. Odnieuia nieodpowiednie przyjm uje się.

Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a  bardzo 
tan ie , raczy się zgłosić do naszego no­
wego składu sukien w W iedniu, Wiede- 
ner H auptstrasse Nr. 11, v is -4-vis dem 

Freihause.
Keller ÓJ Alt

Besitzer des Staatspreises etc. etc. 
(dawniój Graben Nr. S). ■

Odzienia cheylotowe
Z a trwałość przez jeden rok 

ręczy się: 
po 18  złr.

PUP** Próbki na żądanie 
przesyłają się.

Najnowsze
l t a - U - d u

paletoty 
po 1*  zlr

’ Tylko u naa
dostać można.

i f . Magazyn sukien Wiedeuer Ilauplstrasse 1 1 .

K r a k ó w  18 sierpnia 
Papiery krajowe:

StiUtA . . . . . . .   ..............
n w srobrze . . . . . . . . .

Losv pożyoa. e r. 1864..
.  I06O-V 

a . ,  1884 ..
GaUc. obligacje Łndeinn...

t  listy zast................
p * n han hypot
Oblipi pierwszeństwa. 

Kolei puiuan. 3 “/ ,  Ji-umb.
„ K ar.L udw ika 6%  . .
,  .. ■> Uemit 
.  Czerniow. 1 5 ° / , . . . .

1867.......
* „ 1 8 6 8 . . . .  

Akcje przemysł, i bank
L om bardy...........................
Akcje kol. K. Lud. galie .. 

koL czern iow ...
* kol. Rudek a . . .  

kol. siedmiogr,
* kol. p ó łn .-w sch ,.. .  

banku n a ró d .. . . .
* Zakł. k r e d y t , . . . .
B Kol. wschodnia . .

Kakł. k redy t węg 
banku obro tow ..,

_ hypotocz. g ii 
handl. ogól 

t  krakowski z. 
wpłatą złr 8

L osy k red y to w a.................
Pauicry zagraniczne:

Listy za»t. poi . z kup. 1 emis

K u  r  s  P 9 P i e  r  o i P  i e  n  i ę ( Z y " ;

. I .„ r | Ml j  i- “ ''j łft'- • V, Ol W;
tir. w i i •-i Akcje kolei. w 1. H i. i'i o* m i łr

,, „ „ „  IX emis yii Oli 8* Alfóld F iu m e.............. .. l >a — ,54 Jb>rd. ssa 100ałr.M.K.5 °/l c6 — — deriin zj* 100 tal. 5 skontt -- —
55 50 51 7 6 „ likwidacyjne z kup.. 73 M) 71 __ Czeska zuch. na 200 złr 23 1 - :28 — .« i- n  W . — - — — r  ranki, aa 100 3. 4 106 7f> 106
67 - (52 8» (olej Warsz -wied............... _ — — — „ półuocn. „150 „ 123 - 1)8 — »> „ n fsr.p la t.)6 8/ 104 W 103 50 H‘tmbrg 100 m ark 4 n -— — — —
84 — 81 0 „ WHTBZ.-bydg.............. — -iżbiety. . . .  na 200 „ 99 — 198 ~ „ Karola Ludwika u*' Londyn lU rŁ s t 3 /* ,, 27 50 127 26
90 50 88 tos. pr. s r. 236-i,. . . . . . — — — Ferdynanda na 1000 „ iusr 1945 aOO złr. 6 •/, i 00 — 98 ’aryi, za 100 fr ÓO 26 49 5
11 50 09 __ .  z r. 1866. . . . . . . — — Frunę. Józefa „ 200 n 1.3 — 177 — „ „ 2 omiasja . — 9ó — M onety:
70 60 67 f(> W a lu ty : S re b ro ................ 127 -w 12* 50 var. L udw ika,, 200 n 19 5» 218 'lO 9 L w ow .-C zerń .-Jass^: Dukaty w a z u e . . . . ......... 5 7 5 96

68 .JtiKli! V 6 12 R _ Kuscyo. Oderb. 170 ., 50 50 49 50 I. na 300 ałr. 6 77 76 5" sapoleony................ 10 7 JO 1oa
82 50 tapomonidory.............. 10 28 10 05 .wow.-Czerń, na 200 zh 187 185 - » •  ,  ,  5°A 90 — 88 — irebro ..................... l ?6 — 126 50
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Najnowszy i najodpowiedniejszy wynalazek.

KAWA NETSREC„A. “S ®
Pierwsza c. k. wyłącznie uprzyw. austrjacko-europejska

FABRYKA KAWY HETSREC„A 
Wawrzyńca Angerbauera,

fab ry k a n ta  w  W iedniu, W iedeń , K le n p s s e  56,
poleca swoją z jęczmienia rosnącego w NETSUEC,,A w Egipeie fabrykow aną kaw ę, po sto­
sunkowo najniższych cenach, która wszystkie dotychczasowe gatunki kawy zbytecznemi czyni, 
gdyż przewyższa takowe w kolorze, zapachu, a s z c z e g ó l n i ó j  w pierwiastkach pożywnych i 
podobnie ja k  wszelka inna kawa bez żadnych dodatków w gorącćj wodzie do użytku »i® 
przygotowuje.

1 funt kawy Netsrec„a razem z opakowaniem, towar wyborowy 1 zł . (O cent.
1 funt kawy Netsrec„a razem z opakowaniem, towar normalny 60 cent.

Zamówienia zawsze się przyjmują i dokładnie wykonywane będą.
705(7-24) Kupcy otrzymają odpowiedni rabat.

^ ^ K q a U E H .  a s * 3 Ł E J t t . O ' W K 7 ' * ' ■
Zbawienna działanie elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znane i używane od 

najdawniejszych czasów, przyrządzany najtroskliwiej z roślin na  Wschodzie rosnących, pobu­
d z a  przyjemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną narzędzi płcio­
wych i podtrzymuje ich działanie, przy ezęstszóm używaniu tegoż, do najpćźajej szeg0 wieku.

Dostać można w aptece „zu ill ro t l le u  Kreby ‘ am hohen M arkt in Wien. — Skład 
na Galicję w aptece p. S to c k U lu ra  w KrakoWie. -~  Flakon z przepisem używania 3 złr. 
w. a., * przesyłką pocztową 20 ct. więcój, 699(21-24)

Wydawca Alircl Szczepański. W drukarni Karola Budweisera.



Kraków. Poniedziałek 15 sierpnia. Rok 1870.

NADZWYCZAJNY DODATEK „KRAJU",
Kraków, 15 sierpnia.

W chwili którćj to piszemy prawdopodo­
bnie już rozpoczęły się ważniejsze starcia 
na linji bojowćj koło Metz.

Telegramy ostatnie donoszą:
B azylea , 14 sierpnia. Na linją koło 

Metz ściągnęli Francuzi oprócz 70,000 wy­
słanych z Paryża, armję z Lyonu, korpus 
ekspedycyjuy 50,000 z Cherburga i dywizję 
Guyot’a, organizują partyzantkę zmiejsco- 
wćj ludności.

Bazylea, 14 sierpnia wieczór. Pogłoski 
o wzięciu forteczki Bitsch są mylne. Miejsce 
z natury obronne i dobrze zaopatrzone. 
Ciągłe deszcze, wezbranie potoków i par­
tyzanckie napady ludności górskićj utru­
dniają niezmiernie posuwanie się Prusaków.

B ązylea, 14go w nocy.
Pogłoski, że F r a n c u z i  m a j ą  zo­

s t a w i ć  w M e t z  t y l k o  s i l n ą  z a ł o g ę ,  
a c o f n ą ć  s i ę  k u  C h a l o n s ,  g d z i e  
T r o c h u  ma  u r z ą d z a ć  o b o z y  o- 
s z a ń c o w a n e  i z k ą d  m a j ą  r o z p o ­
c z ą ć  z a c z e p u e  d z i a ł a n i e  p r z e c i w  
r o z d z i e l o n y m  k o r p u s o m  p r u s k i m ,  
o b s a c z a j ą c  j e  z t w i e r d z  w y c i e c z ­
k a m i  i n i e p o k o j ą c  p a r t y z a n t k ą .

W sztabie pruskim ma panować kon­
sternacja.

W Paryżu nie będzie amnestji dla poli­
tycznych przestępstw —  cesarz miał za­
wiadomić: „że chwila rozwinięcia najwięk- 
szćj energji niestosowną jest do okazywa­
nia słabości, porządek jest jedną armją 
więcćj“.

(Jeżeli się sprawdzi ten ostatni telegram, 
w takim razie wojna przeciągnęłaby się 
znacznie i rozstrzygającój batalji nie tak 
prędkobyśmy się doczekali.

Kombinacji więc żadnych robić nie mo­
żna wtedy kiedy za chwilę nowe telegra­
my mogą im zaprzeczyć.)

B erlin  14 sierpnia, (urzędowy z głó­
wnej kwartery z Herny (stacya kolei że- 
lażnej w pobliżu Metz pod Faulquemont) 
13 8ierpnia wieczorem). Bataljon z Metz 
koleją żelazną do Pont a Mousson wysła­
ny, odjechał szybko napowrót zostawiwszy 
pakunki, gdy piechota nasza dziś zrana 
miasto obsadziła. Nieprzyjaciel opuścił 
Naney. Oddziały kawalerji naszej zabrały 
transport żywności wojsk francuzkich, znaj­
dujących się jeszcze na forpocztach przy 
parapetach pod Metz, inny oddział ka­
walerji zniszczył kolej żelazną na północ 
od Nancy do Frouard. (Nancy jest mia­
stem otwartćm).

Sztuttgard, 18 sierpnia. Forteczkę Li- 
chtenberg w Wogezach ostrzeliwał jenerał 
Huegel i zapalił we środę. Przy kapitu­
lacji zrobiono jeńca 280 ludzi.

St. Avoid 12 sierpnia. W Saarbrucken 
zostawili Francuzi 10,000 kołder i tytoniu 
za miljon franków. Phalzburg i tamtejsze 
przejście przez Vogezy jest w ręku pruskim. 
Bitsch ma załogę tylko 300 ludzi z rucho- 
mćj gwardji. Jedna kompanja szachuje tę 
forteczkę. Kawalerja pruska stoi pod Lun- 
neville.

St. Avoid 12 sierpnia. Król pruski 
wydał proklamacją, której lszy §. orzeka, 
że na całem terytorjum fraucuzkiem za- 
jętem przez niemieckie wojska konskryp- 
cja jest zniesioną.

Bruksela 13 sierpnia. W Wogezach u- 
tworzyły się liczne bandy gierylasów z 
miejscowej ludności, które wojska niemie­
ckie mocno niepokoją.

Metz 13 sierpnia (tel. urzęd. 11 rano). 
Patrole nieprzyjacielskie krążą od wczo­
raj w dolinie Mozeli. Jeden oddział ob­
sadził chwilowo Pont a  Mousson. Bryga­
da kawalerji Marguerite wyrzuciła ten od­
dział po walce, w której wzięliśmy do 30 
jeńców. Ciągle dostawiają schwytanych 
szpiegów pruskich.

Homburg 13 sierpnia. Między jeńcami 
z pod Woerth są i pp. Erdan i Chaibril- 
lart z redakcji Gaulois i Figaro. Steinmetz 
usiłuje okrążyć Metz, część armji królewi­
cza jest pod Strasburgiem, reszta postę­
puje ku Mozeli, nad którą Francuzi zajęli 
stanowiska.

Florencja 13 sierpnia. Słychać, że pa­
pież przez Antonellego gratulował królo­
wi pruskiemu z powodu zwycięztw i że 
w odpowiedzi odebrał zapewnienie, że Pru­
sy w razie potrzeby ofiarują pomoc Rzy­
mowi. Jest to pogróżka w razie okazania 
się skutków sojuszu włosko-francuzkiego.

Monachjum 12 sierpnia. Z głównej kwa­
tery w Kaltenbrunn (pod Forbach) dono­
szą, że zaniechano zamiaru bombardowa­
nia Strassburga, lecz obsaczono miasto 
trzema brygadami. Królewicz pruski, któ­
ry przebywał wczoraj w Hochfelden, kazał 
jednej brygadzie pruskiśj, jednej bawar­
skiej i po pół brygady wirtembergskiej i 
badeńskićj pozostać pod Strassburgiem dla 
jego zamknięcia. Francuzi cofnęli się pod 
Luueville za Mozelę, a tylko korpus Mac- 
Mahona stoi częścią pod Rambersvillers 
(na południe Lunewille).

Bazylea 12 sierp. Doniesienie z Karls­
ruhe o zamknięciu Strassburga przez woj­

ska niemieckie, jest mylne, albowiem mię­
dzy Strassburgiem a Szwajcarją utrzymują 
się jeszcze związki. Jenerał Uhrich, dowo­
dzący w Strassburgu, wydał d. lOgo pro­
klamację, w którśj stanowczo odpiera wie­
ści o zamiarze poddania się beż walki i 
protestuje przeciw tak haniebnój i zbro­
dniczej myśli. Załoga Strassburga wynosi 
11.000 ludzi bez miejscowćj gwardji na- 
rodowćj.

P a ry ż  13 sierp. O Strassburg jesteśmy 
zupełnie spokojni. Twierdza posiada 450 dział 
z potrzebną amunicją — załoga liniowego 
wojska wynosi 12.000, kilka batalionów 
gwardji ruchomej i strzelcy z Wogezów. 
Odcięcie komunikacji jest nader trudne, 
gdyż operują tu znane reńskie łodzie ka- 
oierskie. Dowódzca twierdzy jenerał dywi­
zji Uhrich znany jest jako żelazny cha­
rakter.

Bruksella, 13 sierpnia. Z P a  r y ż a  do­
noszą: Przywódzcy opozycji niechcą jeszcze 
teraz dawać sygnału do rewolucji, ale cze­
kają, czy sam Napoleon poniesie klęskę. 
Cesarzowa zaproponowała opozycji, żeby 
ustanowić stałą komisję z senatu i z ciała 
prawodawczego. Opozycja odmówiła udzia­
łu. Wydalenia niemieckich poddanych do­
maga się ludność. Święto Napoleońskie 
w poniedziałek będzie obchodzone tylko po 
kościołach — w s z y s c y  o c z e k u j ą  n a  
t e n  d z i e ń  w a l n ć j  b i t wy .

W iedeń 14 sierpnia wieczór. Głośno 
mówią o przesileniu gabinetowem, o ustą­
pieniu Potockiego i T a  a f f  eg  o. Chybie­
nie wszelkich rokowań z Czechami i obu­
rzenie ludności rzemieślniczśj, które się 
gwałtownie rozszerza, miały ostatecznie 
gabinet zachwiać.

Kaiserfeld ma być namiestnikiem Styrji.
Do Pragi odeszły w tych dniach in­

strukcje, żeby na żadne mityngi polityczne 
w sprawie udziału w sejmie i w radzie 
państwa nie pozwalać.

Praga 14 sierpnia. Czesi wezmą udział 
w sejm ie; za to arystokracja nie zerwie 
solidarności z narodem. O wysłaniu do 
rady państwa niema ani mowy. Dekla- 
ranci są zupełnie spokojni o rezultaty 
wyborów.

Urzędowy dziennik zaprzecza zbrojeniu 
się Austrji i zaręcza, że stosunki z Rosją 
są j a k  n a j l e p s z e .

B u k a re sz t 13 sierp. Jeneralny konsul 
austrjacko-węgierski zaprzecza stanowczo 
koncentracji wojsk austrjackich na granicy 
siedmiogrodzkiej.

Wydawca: A. Szczepański. W Drukami K. Budweisera.
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Kraków. Poniedziałek 15 sierpnia. Rok 1870.

D r u g i  N a d z w y c z a j n y  d o d a t e k

KRAJU.
P a r y ż  15 sierpnia w południe. 

Dziennik poniedziałkowy donosi: Ce­
sarz wczoraj o 2 z synem opuścił 
M etz i u d a ł się do Verdun. Przed 
odjazdem w ydał proklamacyą, w której 
m ówi: Opuszczając w as, aby zwalczać 
najazd (gdzieindziej?) powierzam obro­
nę M etz waszemu patryotyzmowi.

P rusacy dotarli do Vigueille i roz­
szerzają się nad Mozelą. Arm ia fran- 
cuzka poczęła przepraw iać się na lewy 
brzeg Mozeli. Gdy już połowa arm ii 
s tanęła  z drugiej strony , przypuścili 
P rusacy  gw ałtow ny a tak  — po czte­
rogodzinnej walce odparci zostali z wiel­
ką stra tą .

N a przedm ieściu paryskiem  La V il- 
le tte  zostało usiłowanie rewolucyi z po 
mocą ludności stłumione.

H ern y  14 sierpnia (główna kwatera pru­
ska). Pierwszy i siódmy korpusy armji sto­
czyły dziś pod Metz zwycięzką potyczkę.

(Obie strony przypisują sobie zatćtn zwy- 
cięztwo, ale lakoniczność depeszy pru- 
skićj robi ją podejrzaną. Dziwnym jest 
jednak odjazd Napoleona z Metz, zdający 
się wskazywać, że zwycięztwo na linji Metz 
nie jCst zupewnionćm — lub tćż cesarz chce 
osobiście kierować operacjami zkądinąd.

F lo ren c ja  15 sierpnia. Opinione dono­
si: Mazzini został uwięziony w Palermo i 
przywieziony do Gaety.

W iedeń  15 sierpnia. Na wszystkich nie­
mieckich wodach ogłoszono blokadę. Prze­
silenie gabinetowe jest istotnćm mimo za­
przeczeń.

Hzym 15 S ie rp n ia . Poseł pruski wrę­
czył Papieżowi list króla pruskiego — 
miał już dw’a razy audyencją. Papież po­
wiedział : w czasach ucisku zsyła Bóg po­
moc z strony najmniej spodziewanej.

P a ry ż  13. sierpnia wieczór. Na posie­
dzeniu Ciała prawodawczego w skutek 
oklasków na galeryach danych G a m b e c i e 
za jego mowę uderzającą na rząd, Izba 
zamieniła się w tajne posiedzenie dla 
zbadania wniosku Juliusza F a v r e  tyczą­
cego się komitetu obrony. Projekt ustawy 
względem upoważnienia do wydania za 
2,400 milionów biletów bankowych, u- 
chwałony następnie został przy drzwiach 
otwartych.

W iedeń  15 sierpnia. Pojawiające się 
znowu pogłoski o p r z e s i l e n i u  raini- 
steryaluem są próżnemi w y m y s ł a m i  
chciwych wrażeń. Korespondeci z prowin­
cji donoszą jednozgodnie, że rząd w obec 
wyborów do sejmu czeskiego zachowa się 
zupełnie neutralnie. Hr. T a a f f e  odmówił 
z tego powodu przyjęcia ofiarowanej sobie 
kandydatury z kola właścicieli większych 
majątków.

Metz 14 sierpnia po południu ûrzędo­
wa). Wczoraj zbliżyły się silne kolumny 
nieprzyjacielskie do naszych obozowych 
placówek; dziś takowe się cofnęły. Kolej 
między M e t z  a F r o u a r d  (pierwsza 
stacya pod Metz) przerwana. Liczne kom­
panie wolnych strzelców nadciągają. Do 
Metz nadeszły znaczene zapasy żywności. 
Dano znać o kilku utarczkach forpoczto- 
wych. Nie jest prawdą, aby władze cywil­
ne i wojskowe opuśłciy M u l h o u s e ;  po­
twierdza się zaś, że jazda pruska obsa­
dziła Na n c y .

P ary ż  13 sierpnia wieczór. Ciało p ra­
wodawcze uchwaliło 252 głosami przeciw 
jednemu projekt ustawy względem term i­
nów wypłacalności weksli ze zmianami 
wniesionemi przez komisyę. Według tego 
projektu termina wypłacalności nie zosta­
ją  przedłużone, lecz tylko sądowe docho­
dzenie z powodu chybienia na terminie.— 
Minister P a l i k a  o oświadczył, że marsza­
łek B a z a i n e jest obecnie naczelnym wo­
dzem całej armii, a następnie, że posta­
wienie Paryża w stanie obrony niebawem 
będzie uzupełnione.

P a ry ż  14 sierpnia. Tel. urzędowej z 
Metz z dnia wczorajszego o godz. 2ej po 
poł. Nadeszły posiłki. Ochotnicy zgłasza­
ją  się tłumnie.

Paryż 14 sierpnia. Journal officiel u trzy­
muje w przeglądzie swoim, że dyplomaty­
czny plan Bismarka odsunąć od nas An- 
glję, Rossję, Włochy i Hiszpanję spełzł 
na niczem, a dodaje, że sympatye Danii 
są bardzo żywe. Eskadra nasza stoi pod 
Kieł. Wielkie wypadki nastąpią w tój 
stronie. Nie można mówić ani na chwilę 
o układach pokojowych. Żadnemu F ran­
cuzowi nie może przyjść myśl zwąt­
pienia.

W ied eń  15 S ie rp n ia . Godz. 12. m. 30.
Akcje kredytowe 245‘/a- Anglo-austr. 209. 
Franko-austr. 86. Kolej Kar-Ludwyka 223. 
Napoleondory 10.11. Usposobienie wycze­
kujące.

Wydawca: A. Szczepański. W Drukarni K. Budweisera



J

m b ':

y i  . j  I 1 .  W i 1 M

k
i ' . | jgv* £* .;$* 3jf $ #*

., ;** : i  u  f i  i u
■s %•<

' : 'a ■' -- ■ :■ :■ ' ‘

; r % 3? .-4 ' - t n *  -  '■■■■ A.29SŁSPK .-..w.łałWt ** w . ; : . V « « s . t ó

#ą .  .vięi:mrjoFi  d? , «, i . , , . v  I  .
ia*i J l U  ! ^ 1 ! ’■; ) t '  > V I  tł . , '  »

i  W -  &  i  ? •'?’ fY? V 'V ’■?;•; >;>r r-frvj'.; r:«v>f.v>.*;. : . ^
n a #  e i,J  .. '■-■,■ >- -. v  ••: •»{}.r>ifOUy loddv.a.s. a , •*

. t U w a M .  ; .  : ■■ :i ■! . : / i .  . a  . ’ ■ . , ; . . .  . _ a - d a ' - a

•

va. .a« a  < .:•> . • .• •. ■■• <■■ • . H 'r : •• ■." '• : I ' ' .*>

fiwółObó t i ' i s V F  . 'U  aUa * ■ a*. x> . /a  >,

},»a«w^trj« a-aa: iiiiiNT# f f i Hs  ‘ -.a I  . d  ' I
; , i . i / ;

-..a:, v'.- a j i- iK  , a :. a . a

Y>;.aiń< - m i l a  i } k  >,«

d a - " '

*1 ■

d a l  ' T' A : '■ : ■■} . -i a--aa
• . - ' -V*' ,

h!ąv - I  
-

t i ' i h  t •; •. ii .. < '*j ,,\ ;; • ;.-

. a . '*  ’’ i j
•/(I !> , T f • f a (Y •= f 1 . i 0(5 ' afifii ?!! * d * ' S •
; « a > > 5 1 I ft \  ‘ U v . U  ,

a i -• : d i l .V V .  i;,: '

■-

-«>q ^ a u o i U i i M  n  %  i. w
-aeao a d

' A' .

■

- u ! ć ‘ - »I» a JUM ' ’ iij

'

'j
- o ' t f  ■■ a- : a. - i . ■ ! iol:

His { ■>:: ,a: .rfffjJWa! daa;) uaasi;
.

-■I:,.■;■ !■■: ;; ;; aK if^ ii

I ' - - -a . 'A ’, : . v: . ■• •!■ : - ■ i
- S

- ■ I
a: d.:- l  li,- ,_■■■[_

'

. - •, .  ̂ 1 d - ■ , . *' * ■ rf''*
, ) . , ,M - ?1 *v ■ vr,t,

■•- -in ■> ■ ‘ ■■ . u  - y : ■ v   ̂n - i f -
a-i; !d ;v-- : M a».. ?=;■!' <■ , |

- {ja
a I'- i l  ■ . ■- . a - 1 : v - .

,::. - *

J !•■

.■-:■/» -■? ' •- ;-;,vd ' . f t

- ’ ■‘I l ’T 1 . ’  •* '  - i

' . . - . . \  ■■.: a

• .a r ;  .yd . - ... - a : - ■-'■■'

. . .. .
t iKOOtq^ M ' - W  ulM w x h  ^  s ,

'• ' ' ' II' ■- ' %
-

.
I'-- A r t  '  ' v „ ' ' , ri 5 * j | } k A  ’ ’ ’ * v W r  ‘ * ' "  ' ‘ 4 * :

• **' • idlH';!- »v \,»f a >‘I; ••• ■>;. ; i • ? . ••

m m n r -  .
a f . .jJU.) '! i

' ' /.. ■■ a I -a. , ■ t lA i  - ■! ;■ R5,th
‘•d • I1! li'OW ->!
Od- - ---a f :  ■- :■' • e 'i- 7. *■.'

. -;:i: ■ ■' a . .d- . . ■. | : . : ' Ta, ;

'  ' : jfo

■< . a

......................... I  _ _ L _

i.. ,-ubhH ./i isili.ifi 7/ a . .  >..a. - A . .d-V


